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Naprężona sytuacja w Gdańsku.
Napady hltlercwców na ludno! £ polska. —  Protest komisarza

generalnego Rzplitel.
Warszawa, 16. 6. (TeM.) Sytuacja w Gdań­

sku w ostatnich dniach stała się niezwykle na­
prężoną. Gauleiter Foerster oświadczył na jed 
nym z wieców, że jedyną jego władzą jest Hi­
tler w Berlinie i że za trzy tygodnie hitlerowcy 
zaprowadzą w Gdańsku porządek. Jednocześnie 
% tem oświadczeniem Foerstera. hitlerowcy roz­

poczęli bić na ulicach i po mieszkaniach wszyst 
kich przeciwników politycznych, a w tem i Po­
laków. Napady przybrały tak wielkie rozmiary, 
że generalny komisarz Rzplitej w Gdańsku wi­
dział się zmuszonym za.ożyć protest w obronie 
ludności polskiej. Kola polityczne i gospodar­
cze przypuszczają;, że napady bojówek hitlerow­

skich na działaczy ł członków partyj opozycyj­
nych sa przygrywką do nony eh niespodziewa­
nych posunięć politycznych ze strony Senatu 
hitlerowskiego. Zmierzają one do steroryzowa- 
nia opozycji i uniemożliwienia ewentualnego 
oporu przeciwko planowanym zamierzeniom.

Likwidacja majątków
polskich na Litwie.

Tylża, (.PAT.) Z K ow n a  donoszą: W  litew ­
skich ..W iadom ościach U rzędow ych11 ukazało 
się rozporządzen ie w sprawie- przym usowej li­
kw idac ji posiadłości T y szk iew ic zó w  w gm inie 
birźańskm j obejm ującej m ajątek  Ost-rów. P o ­
siadłość ta  ma b jć  w  ciągu roku rozparce lo ­
wana między ob yw ate li litew sk ich  pod groźbą 
przymusowego jej przejęcia przez „zarząd re­
formy rołnej‘‘ .

Pierwsza ofiara Tatr 
w sezonie letnim.

W  pon iedzia łek  w  godzinach popołudn io­
w ych  w yd a rzy ł się tra g iczn y  w ypadek  w T a ­
trach. Alfred Kwaśny, pracow n ik  firm y spor­
tom ej z B ie lska  w yb ra ł się z ko leżanką biu­
row ą  L rbanke-H cldc  na B ysy . Niedaleko szczy­
tu na grzędzie, silnie ośnieżonej, Kwaśny po­
ślizgnął się i odpadł w rynnę zlodowaciałą. 
W czasie upadku doznał pow ażn ych  obrażeń, 
tak , że nie m ógł za trzym ać się na pochyłym  
śn iegu. T o w arzyszk a  posp ieszyła  mu z pom ocą, 
lecz K w a śn y  zm arł w  k ilka  sekund po je j 
przybyciu. W ob ec  tego  rozpoczęła, daw ać zna­
ki świetlne, które  dostrzeżono ze schroniska 
pizy Morskiem Oku. Zaalarm ow ano P o go tow ie  
Tatrzańskie, które  dotarło o 12-tej w nocy do 
turystki i sprow adziło  ją  do M orsk iego  Okal 
R ów n ocześn ie  zniesiono zw łok i K w aśnego . —  
Zmarły mial na solne ekwipunek zim ow y, Cze­
kan, linę oraz raki na butach.

Zajścia z h fizroM yn i w Krasnpstawie.
Lublin. (P A T ) .  W cln. 15 bm. w Krasnym- 

stawie (wydarzyły się zajścia ze strajkującymi 
na robotach publicznych, domagającymi się w 
niezwykle agresywny sposób znacznego pod­
wyższenia płac. Dudać należy, że w Krasnym- 
st rwie wszyscy bezrobotni znaleźli pracę na 
uruchomionych robotach. Przy rozpraszaniu

strajkujących z przed gmachu starostwa do­
szło do starcia t policją, Iw wyniku czego dwaj 
demonstranci zostali ranieni Jeden z nich 
zmarł. Dokonano szeregu aresztowań. M. in. 
aresztowany został t, zw. „komitet strajkowy", 
stale podburzający robotników do strajków 
i dcmomtracyj.

Po isdnym kg zboża od morgi
OPODATKOWANIE SlĘ ROLNIKÓW NA F. U N.

Warszawa, 16. 6. (Telef.). Z aw odow e o rga ­
nizacje ro ln icze  a m. i. Centralne T o w arzys tw o  
O rgan izacy j i R ó le k  R o ln iczych  p o d ję ły  akc ję  
celem  pozyskan ia  wsi dla o fia r na rzecz Fun­
duszu Obrony Narodowej. Postanow iono, że 
wszyscy rolnicy zorganizowani mają się opo­
datkować na rzecz Funduszu Obrony Narodo­
wej po 1 kg. zboża z morgi. Zbiórka m iałaby 
być  dokonana po żniwach, za pośredn ictw em  
sam orządów  gm innych i pow ia tow ych . Zebrane 
zboże b y łob y  sprzedane choćby d la  w ojska, 
a uzyskane pieniądze byłyby nrzekazane na 
Fundusz Obrony Narodowej. D o dobrow olnych  
o fia r  na rzecz uzbrojen ia  m aja b y ć  pociągn ięci 
ro ln icy , gospodaru jący  na ccnajmniej 10 mor­
gach.

KOORDYNACJA PRACY ORGANIZACYJ 
ROLNICZYCH.

Warszawa, 16. 6. (T e le f.). W  M in isterstw ie 
R o ln ic tw a  odbyła  się kon feren c ja  prezesów

Ostry przebieg strajku w Belgji.
Leodjum, (P A T .) W  okręgu  Leod jum  daje 

Kię zau w ażyć pewne podniecenie wśród robot­
ników .w Rocour. S tra jku jący  w  celu przeszko­
dzenia kom unikacji tram w a jow e j w yw o ła li star 
cie z policją. Doszło do strzelaniny, w której 
trzech policjantów odniosło rany.

Bruki ela, (P A T .)  W  okręgu  Leod jum  sytua­
cja u leg ła  dalszemu zaostrzeniu. W  Seraing 
g łów n ym  ośrodku be lg ijsk iego  przem ysłu  meta­
lu rg iczn ego  i m aszynow ego , brainy prowadzą­
ce do fabryki ,.Cockenell‘‘ obsadzone zostały 
prrez wojsko. U życ ie  w o jska  do tych  celów  
pozwala mniemać, że  w ładze  zdecydow ana są 
przec iw staw ić  się w szelk iem i środkam i dalsze­
mu zaostrzeniu sytuacji.

CALE ZAGŁĘBIE WĘGLOWE OGARNIĘTE 
STRAJKIEM.

Bruksela (P A T ,) . ' Strajk w Belgji zatacza 
Coraz szersze kręgi. Pracownicy miejscy w Lir- 
ge porzucili pracę, skutkiem czego tramwaje 
i autobusy sa nieczynne. Wielkie magazyny 
w Liege otworzono dzisiaj w asyście policji. 
Pochód strajkujących przeciągnął dziś przed 
gmachem zarządu poczt i telegrafów, nawołu­
jąc pracowników do porzucenia pracy. Pochód 
został rozprószony przez konną żandarmerję. 
Do poważniej*: ych  za jść nie doszło.

Na przedmieściu L ie g e , Sera ing zamknięto 
dziś, na znak solidarności ze strajkującymi,

wszystkie sklepy i kawiarnie. Strajk generalny 
w górnictwie, który początkowo objął obszary 
wallońskle, rozszerzył się na całe belgijskie 
zagłębie węgłowe. W piowincji Hainaut straj­
kują, prócz górników, robotnicy przemysłu me­
talurgicznego i kamieniarskiego.

W Gandawie porzucili praęę robotnicy 
w dokach portowych.

W Liege pogorszyła się znacznie sytuacja 
w ciągu dnia. śródmieście obsadzone jest sil- 
nemi oddziałami konnej żandarmerji. Wbrew 
wydanym wczoraj zakazom gromadzą się na 
ulicach tłumy strajkujących, które rozprasza 
żandarmeria.

organ izacy j ro ln iczych , pośw ięcona zagadn ie­
niu koordynacji pracy tych  o rgan izacy j w  po­
w iatach  i w o jew ództw ach . M inister P o n ia tow ­
ski w skaza ł w  przem ów ieniu  na kon feren cji na 
trzy zasadnicze podstawy, na których powtn- 
ny organizacje rolnicze oprzeć swą działalność, 
a to: inicjatywa koordynacyjna w dzia ła lności 
o rgan izacy j na danym  teren ie, o toczen ie spe­
cjalną opieką organizacyj młodzieży oraz m o­
b ilizow an ie  środków  celem  powszechnego udo­
stępnienia wsi korzystania z urządzeń kultu­
ralnych. W yg ło s zon o  dw a  re fe ra ty  o k o o rd y ­
nacji p racy  organ izacy j w ie jsk ich  w  pow iatach  
i w o jew ództw ach  i ro li o rgan izacy j ogólno- 
ro ln iczych  w obec m łodzieży.

Zniesienie uciążliwych ograniczeń.
Warszawa, 1‘pr 6. (T d e f . ) .  W ieep rem je i 

K w ia tk ow sk i w yda ł okóln ik  w spraw ie zasto­
sow anego w okresie subskrypcji pożyczk i na­
rodow ej zakazu udzielan ia  dostaw  państw o­
w ych  i sam orządow ych  przedsięb iorstw om , 
które nie mogą wykazać się dyplomami sub­
skrypcji pożyczki narodowej. Zakaz ten dzia­
ła ł do ostatnich czasów. O kóln ik  podnosi, że 
w  dobie ogólnych  oszczędności budżetow ych  
m oże to pow odow ać zbędne w yd a tk i. Przy 
wszelk ich  przetargach  i konkursach zwracana 
ina być uwaga na najniższe ceny przy naj­
wyższej jakości dostarczanych towarów i wy­
konywaniu robót. P rzy  rów nej cenie o feren ­
tów  p ierw szeństw o ma być przyznaw ane po­
siadaczom  dyp lom ów  po życzk i narodow ej.

EGZAMINY ADWOKACKIE W WAR&ZAWIE.
W arszaw a, 16. 6. (T e le f.). W  W arszaw sk ie j 

Izb ie  A d w ok a ck ie j zakończyła się letnia sesja 
egzaminacyjna. Spośród 64 kandydatów , k tó ­
rzy  zg łos ili Się do egzam inu, egzam in z po­
m yślnym  W ynikiem  złożyło 34, w tem trzy 
kobiety.

HERBY MIAST POLSKICH.
Warszawa, 16. 6. (Telef.) Ministerstwo, 

Spr. W ew n . zatwiei dza herby miast polskich.!
Ostatnio za tw ierd zon o herb Ł od zi. Przedstaw ia 
on łódź na czerw onem  tle  ze złotem i w ios ła­
mi. H erb  będzie używany na pieczęciach i szyL  
dach samorządu Łodzi.

POCZTA NA LETNISKACH.
Warszawa, 16. 6. (T e le f ,)  W  miejscowo­

ściach letniskowych na terenie warszawskiej, 
d y rek c ji pocztow e j rozpoczęto doręczać listyj 
w niedziele i święta. K orespondencja  będzie 
dostarczana do 15 września.

UZDROWISKA KRAJOWE OCZEKUJĄ 
LICZNEJ FREKWENCJI.

Warszawa, 16. 6. (Telef.). Zarządzenia de* 
wizowe utrudniły znacznie możliwości wy­
jazdu * Polski na kurację zagranicę. Władze 
administracyjne wydają paszporty na wyjazdy' 
kuracyjne tylko w wyjątkowych wypadkach,, 
przyczem niemałe trudności dla kuracji zagra 
nicą wynikają z ograniczeń dewizowych. Wskuj 
tek tego wakacje w uzdrowiskach krajowych 
zapowiadają się niezwykle ruchliwie.

Plan zatrudnienia bezrobotnych nauczyciel).
Warszawa, (PAT). W  dniu 16 bm. odbył 

się w miniterstwie W R ł OP zjazd naczelni 
ków biui personalnych kuratorjów okręgów 
szkolnych, poświęcony wyłącznie zagadnie­
niu zatrudnienia kandydatów do stanu nau­
czycielskiego w szkolnictwie powszechnem 
w roku 1936-37.

Przyznane ustawą skarbową 3006 no­
wych etatów dla szkolnictwa powszechnego 
wraz z wolnemi dtanowlskrmt opróżnlające- 
mi się w drodze normalnego ruchu służbo­
wego pozwolą na zmniejszenie do 25 proc. 
stanu obecnego bezrobocia w tej dziedzinie.

W  toku narad wysunięto postylat zatrud 
nienia w roku 1936-37 bezpłatnych prakty 
kantów oraz kandydatów do służby ze sta­
rych roczników seminaryjnych 1928— 1932.

W  roku szkolnym przyszłym przewidy­
wać należy pewien odpływ bezrobotnych

Sprawa zabójstwa ś. p. min. Pierackiego
PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM.

Warszawa, 16. 6. (T e le f.) N a  22 czerw ca 
w yzn aczon y  zosta ł w Sądzie N a jw yższym  pro­
ces w sprawie morderstwa, popełnionego na 
osobie ś. p min. Pierackiego. Spośród U  ska­
zanych będzie rozpatryw ana  kasac ja  tylko 7 
skazanych na dożywotnie więzienie i więzienie 
do lat 8. Skazani Maluca, R ak , MyliaT i Ozor­
u j j p rzy ję li w yrok  dru gie j instancji i kasacji

n ie wnieśli. P roces  ukraińskich terorystów  jest 
500-ną sprawą, która wpłynęła w roku bieżą­
cym do Sądu Najwyższego. H n atkow sk a  f ig u ­
ruje w  oroccbie nadał pod swojem panieńskiem 
nazwiskiem, jakikolw iek w  w ięzien iu  w stąp iła  
w  zw iązk i m ałżeńskie ze skazanym  Łebedem - 
Ze L w ow a  przy jadą  dla poparcia kasacji trzej 
adwokaci ukraińscy.

nauczycieli z terenów okr^ów  krakowskie­
go lwowskiego i poznańskiego do innych 
okręgów.

ARESZTOWANIE PRZEDSIĘBIORCY 
GDYŃSKIEGO.

Gdynia, 16. 6. (T ) .  Na likwidację strajku 
robotników budowlanych w Gdyni wpłynęły 
m. in. zarządzenia (władz w obec przedsiębior­
ców budowlanych. M. in. aresztowano przed­
siębiorcę budowlanego inż. Wysockiego za nie 
wypłacanie robotnikom zarobków od maja brJ

 0-0-0------
GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa,' 16. 6. (T e le f.) N a  g ie łd z ie  ten­
dencja  dla dew iz utrzym ana, zapotrzebow anie ' 
norm alne, p okry te  w całości przez Bank Po lsk i.'

Am sterdam  359.35. B erlin  213,15. Bruksela
89.90, Londyn  26.76 No>vy Jork  5.31, P a ry ż  
35.01. P ra ga  21.97, S zto łh o im  138, Zurych
171.90. D la  ak cy j tendencja bym  słabsza p rzy  
obrotach ograniczonych.

Akcje: Bank Po lsk i 104, Oukier 28, W ęg ie ł 
f5 . L ilp o p  13, S tarachow ice 34.50, Haberbusch 
35. D la pap ierów  procen tow ych  tendencja słab­
sza przy  obrotach w iększych  stab ilizacyjną i 
listam i ziem skiem i.

D olarow a 50,50. in w estycy jn a  69. konw,-. 
syjnu 51,75. do larow a 75. s tab ilizacyjna  55.50, 
ziem skie 45.50, d illonow ska 8 5 .50 . śląska 65, 
warszaw sk ie 63.50, budowlana 26.25, inwesty­
cyjna 53.
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Krwawe starcia i strajki w Hiszpanji.
Madryt. (PAT). W czo ra j w  Tarancona pod 

Cuenca doszło do starcia pomiędzy faszystami
1 socjalistami. Jedna osoba została zabita, 6 
ranionych. Gwardja cywilna in to rw en jow a la . 
Faszyści zabarykadowali się w bundynkn, 
• którego strzelali do gwardzistów. T o  dłuż- 
«®ej strzelaninie faszyści k a p itu lo w a li.

W Rozas pod S an tan der ró w n ie ż  doszło do 
•tarcia miedzy socjalistami a faszystami, w któ 
rem 2 osoby raniono.

W  C a ra lle s  d w a j n iezn an i sp ra w cy  ra n ili
2 faszystów’.

W  M a la d ze  dosz ło  d o  s trze lan in y  między 
Anarchistami i  soc ja lis tam i. O fia r  n ie  by ło . 
p a ro  osób  aresztow an o .

W B u rgos  doszło  do  strzelaniny między 
policją a grupą członków stronnictwa lu d o w ­
ców katolickich ( f ! i l  R o b le s a ). R a n io n y  zosta ł 
p o lic ja n t i 4 osoby c y w iln e .

W SAMYM MADRYCIE STRAJKUJE 
120 TYS. OSÓB.

Madryt. ( P A T ) .  D z ien n ik  p ra w ic o w y  „Tn- 
fo rm a e io n es “  ob licza  liczbę strajkujących ro­
botników w Madrycie na 120 tysięcy. L ic zb a  
ta o b e jm u je  75 tys. robo tn ików ’ p rzem ysłu  bu­
d o w la n e g o  i p ok rew n ych , k tó rzy  s tra jku ją  ju ż 
od  15 dn i. R eszta  p rzyp a d a  na robo tn ików ’ i

u rzędn ików ' p rzem ys łu  konfekcyjnego, prze­
mysłu drzewnego o ra z  rob o tn ik ó w  za jętych  
przy obsłudze wind i centralnego ogrzewania. 
W ła ś c ic ie le  n iek tó rych  d o m ó w  pom im o  w yso ­
k ie j ’ g r z y w n y  n a k ład a n e j p rze z  m in is te rs tw o  
spr. wewn., odmawiają dopuszczenia robotni­
ków ii o pracy.

Proces o  zam achy b o m b o w a
w pow . kościańskim .

Leszno, IG  c z e rw c a  (FAT). W  dalszym 
ciągu procesu leszneńskiego sąd przesłuchi­
wał dalej oskarżonych. Wszyscy ont z w y­
jątkiem kilku, którzy przyznali się do zarzu 
canych im czynów odwołują swoje zeznania. 
R o z b ie ż n o ś c i  w zezn a n iach  w ś le d z tw ie , a

Dziś i codziennie w kinie $ W I T  Straszewskiego 18.
rrograro Nu "7. Telaf. 182-01.

0 *1  sobolu, dnia 1S czerwca 1 9 5 6  r.
Najzabaw niejsza , najweselsza, najrozkoszn iejsza kom edja p, t.:

H K ć l r f l A l l I I  S l l I l I I T  Rea lizow ał s łynny reżyser kom ed jow y K A R O L  ŁAM AC Z- 
M l U U i m i y  Ł ł f l F U f .  w  ro,i ty tu łow e j u lubien ica wszystkich, artystka pełBa

n ieporównanego tem peram entu A N N Y  O ND RA, w- innych rolach : W O LF  A L B A C H -R E T T Y  
H AN S R IC H TE R , H E R M A N  PICU  A, oraz w ie lk i zespół artystów  wiedeńskich. 

Przedstaw ien ia  codzienn ie o u. 5-ej, 7-e.j i 9-ej, w  dni św iąteczne od god zin y  3-ej popołndu.

M l

O wizję lokalną w Przytyku.
Radom. IG -g o  c ze rw ca . W  p ro c es ie  

o za jścia , w  P r z y t y k u ,  sąd p rzes łu ch a j w  p o ­
n ie d z ia łe k  po  p o łu dn iu  św ia d k a  L .  P ta s iń  
skiego, poborcę op łat ta rgow ych  w  P rzy tyk u , 
k tó ry  stw ierdza , że 0 marca rano posterunko­
w y  B rodaczcw sk j po in form ow ał gd, iż  na ryn ­
ku w yw ró con y  został stragan czapnika pol­
sk iego. Św iadek udał się na miujsco i zastał 
stragan w yw ró co n y  do g ó ry  nogam i i częścio­
w o u szkodzony, przyczcm  czapnik skarży ł się, 
że zajście wywołali sąsiedni czapn icy żydzi. 
■Świadek p rzyd z ie lił obu czapnikom  ściśle ok re­
ślone m iejsca, poczem  nastąpiło tam u spokoje­
nie. Św iadek posterunkow y B rodaezeV sk i p o­
tw ie rd z ił zeznania poprzedn iego  św iadka co  do 
incydentu  z czapnikam i, poczem  odpow iada ł 
na bardzo liczne py tan ia  obrony, d o tyczące  
sytuac ji w P rzy tyk u  przed zajściam i.

Następna grupa św iadków  obrony składa 
zeznania korzystne dla osk. Kwietniewskiego, 
G ospodarczyka. K o z łow sk ie go  i Prusa.

O statnia grupa przesłuchanych św iad ków  
odciąża  oskarżonych  H aberberga  i F rldberga . 
M. in. św iadek Chaim B erkow icz zeznał, że 9 
marca, popołudniu te le fon ow ał do po lic ji ra­
dom skiej, że w  P rzy tyk u  ludności żydow sk ie j 
groz i n iebezp ieczeństw o. N a  pytan ie obrońcy 
Berensona świadek ośw iadczył, iż wypadki 
odrzywolskie wpłynęły deprymująco na ludność 
żydowską. Św iadek bral udzia ł w  de legac jach  
ludności żydow sk ie j P rz y ty k a  do  w ładz w R a ­
domiu i K ie lcach , do których w niesiono rów­
nież m cm orja ły  na piśmie i wystano telegram.

stron n ictw a  drobnyoh ro ln ik ó w  dep. Tibora ZB ZT13n i3  W tO rk O W B .
Eckhardta. ( Radom, 16. 6. (PAT.). Na w stęp ie  dzisiej-

— 0 0 0 —  ; szej ro zp raw y adw okat Szum ański z ło ży ł wnlo-
Oslo. ( P A T ) .  P a sa że rsk i sam o lo t n o rw e s k i, ]  sek o dokonanie wizji lokalnej w  Przytyku,

Rokowania pokojowe
Nankinu z Kantonem.

Szanghaj, 16 c z e rw ca . (P A T ) .  D z iś  r o z ­
p o c z ę ły  s ię  r o k o w a n ia  p o m ię d z y  N an k in e tn  
a K a n to n e m  w  H o e n g -C zu . W  im ien iu  r z ą ­
du  n a n k iń s k ie g o  w y s tę p u je  g u b e rn a to r  H o - 
nanu , H o -S z ijc n  i g u b e rn a to r  K ia n g -s i,  H e j-  
'Ju n g-Szu j. W  tu te js z y c h  k o ła c h  p o l i t y c z ­
n ych  sądzą , ż e  ro k o w a n ia  b ęd ą  d łu g o ­
trw a łe .

Nie będzie dewaluacji franka.
B if f l '- ,  16 c ze rw ca . (P A T ) .  W  d y s k u s ji 

JW-: u m k n ię c ie m  ra ch u n k ó w  na 1935 ro k
w  ra m  c n a ro d o w e j s z e f d e p a r ta m en tu  fin an  

5 i » ó w  'i  'ś w ia d c z y ł :  Wszystkie pogłoski 
o możliwości dewaluacji franka szwajcar1 
•kiego są bezpodstawne. Z a ró w n o  rzą d  
s zw a jca rs k i ja k  dyrekcja Banku Szwajcar­
skiego są zdecydowane utrzymać obecny 
parytet franka.

ZNÓW POLITYCZNY POJEDYNEK NA 
WJ3GRZECH.

Budapeszt, 16. 6. ( P A T ) .  P rzyw ó d ca  w ę ­
g ie rsk ich  n a c jon a lis tów  dep . lir. Festelics w y ­
zwał na p o jed y n ek  p rzy w ód cę  op ozycy jn ego

ku rsu jący  na linji B e rg en — T ro n d b jem — T ro m  
soe roztrzaskał się dziś rano spowodu m g ły  
to skały góry Lahesten, na pó ln oon em  w yb rze ­
żu  fjo rd u  Sognef. S zczą tk i sam olotu  zn a lez io ­
no na występie 3kahiym na w ysok ośc i 400 
mtr. 4 członków załogi i 3 pasażerów poniosło 
śmierć na miejscu.

potrzebnej —  je g o  zdaniem  —  d!n ustalenia 
warunków , w  jak ich  dane b y ły  inkrym inow ane 
L esce  strza ły , k tóre , w ed le  aktu oskarżen ia, 
spow odow a ły  śm ierć S tan isław a Wieśniaka. 
Obrońca M argolis p rzy łącza  się do tego  wnio­
sku. O brońca Gajewicz wnosi na wypadek, 

g d y b y  sąd w n iosek  ten uw zględn ił, o nieogra-

Od soboty dnia 13 b. m. w kinoteatrze „  S z t u k a  “
P ierw sza francuska kom ed ja  film ow a w  języku  po lsk im ! F ilm , k tóry stanie się refrenem  Kra

kow a i  hasłem  dnia!

Z TOB A NA KONIEC ŚW IATA
N ajczarow n ie jsza  przygoda m iłosna, najw eselszy kalejdoskop zabawnych zadarzeń ! Słoneczna 
BETTY STOCKFELD, urodziw y  ROGER TREVELLE kapitalny RAYMOND CORDY rozm a­
w ia ją  po polsku  i  śp iew ają  p iosenki po polskn! !! R eżyserow ał JE AN  DE L1MUR, tw órca słynnej 
.P a p ry k i*  F ilm  osnuty na tle  głośnego u tworu TRISTANA BERNARDA. P rzep iękne tło  —  
F R A N C J A  S Z W A J C A R J A I B raw urow a kom ed ja  Ba tle  a fery  szp iegow sk iej zachw yca jącej kob ie ty  

F ilm  odstępny i  zrozum ia ły  d la każdego!_________________________________

Weterani amerykańscy 
otrzymuję „bonus“.

Nowy Jork. (P A T ) ,  W m yś l u staw y, p rzy ­
ję t e j  w  roku  u b ieg ły m  p rze z  kon gres , 2,300 
miljonów dolarów zostanie wypłacone 3.517 
tys. b. kombatantów, tj. przeciętnie każdemu 
558 dolarów. P ie n ią d ze  te  o trzym a ją  b. kom ­
batanci za p ośred n ic tw em  poczty . P rasa  d o ­
nosi, że część b. żo łn ie rzy  p rzezn acza  o trzy­
mane p ie n ią d ze  na ro zw od y . N ie k tó rzy  z nich 
ju ż  s ię  k ry ją  p rzed  w ie rz y c ie la m i.

Sensacyjne samobójstwo szwajcarskiego 
urzędnika.

B azy lea , (P A T . )  K ie row n ik  w ydzia łu  adm i­
n istra cy jn ego  w  zw iązkow ym  urzędzie w ojen- 
no-techn icznym  w  Thun popełn ił sam obójstw o. 
J a k  się okazu je  zosta ł on pociągn ię ty  do o d ­
pow iedzia ln ości dyscyp linarnej za sprzedaż fir ­
m ie zagran icznej opisu działania n ow ow ynale- 
z ion ych  rak iet, przez co dopuścił się narusze­
n ia  zau fan ia i naraził na straty własnosc 
państw a, gd yż  w ed łu g  ustaw y urzędniczej w y ­
n a lazk i dokonane przez u rzędnika przy w y k o ­
nyw an iu  jo go  fu u kcyj stanow ią w łasność pań­
s tw a.

Procesja akademicka 
Bożego Ciała.

Kraków, 16 c ze rw ca , W e  w to r e k , w g o ­
dz in ach  p o p o łu d n io w y ch , w y r u s z y ła  z ko­
ścioła śiv. Anny tra d y c y jn a  procesja Bożego 
C ia ła . W y p a d ła  ona w  p o rów n a n iu  z  latanii 
u b ie g łe m i b a rd z ie j ok a za le . P r o c e s ję  p r o w a ­
d z ił  prof. U. J- ks. dziekan Archutowski 
w otoczeniu Ks. Rektora K. Michalskiego, 
ks. prałata Masnego i licznego duchowień­
stwa. W  p ro c e s ji w z ię ły  u dzia ł S e n a ty  wyż­
szych  u cze ln i k ra k o w s k ic h  z r e k to ra m i Ma- 
ziarskim. Taklińskim i Bollandem na czele, 
k o rp o ra c je  a k a d e m ic k ie , c z ło n k o w ie  p a ra fja l 
n e j A k c j i  K a to lic k ie j ,  p o c z ty  s z ta n d a ro w e  
g im n a z jó w  IV ,  V T II  i js z k o ly  P r z e m y s ło w e j;  
m ło d z ie ż  s zk ó ł p o w szech n ych , k tó ra  p r z y ­
s tą p iła  d o  p ie rw sz e j K o m u n ji św ., b ra c tw a  
k o ś c io łó w  św . A n n y . św . M ik o ła ja , św . F lo -  
r jan a  i in n ych . P ro c e s ja  p rze s z ła  u lica m i św . 
A n n y , P ie r a c k ic g o , G a rn ca rsk ą  pl. J a b ło ­
n o w sk ich  i L o re ta ń sk ą .

lfiezauie w iz ji ty lk o  do spraw y strza łów , lecz 
o rozciągnięcie jej na szereg kwestyj wątpli­
wych, w yn ik łych  z zeznań innych św iadków , 
a  do tyczących  także  innych oskarżonych . P e ł­
nom ocnik  pow ództw a  cyw iln ego  adw okat K o ­
w a lsk i pozostaw ia  k w cs tję  w iz ji do uznania 
sądu. Prokurator oponuje przeciwko wniosko­
wi obrońcy Szumańskiego ze w zg lęd ó w  m ery ­
toryczn ych  i techn icznych , a  p rzew od n iczący  
zaw iadam ia, że postanow ien ie sądu w te j sp ra ­
w ie  zapadnie po p rzerw ie  połudn iow ej.

N astępn ie  sąd przystąp ił do zbadan ia dal­
szych  świadków obrony.

W  czasie zeznań jed n ego  z tych  św iadków  
doszło  do ostrej scysji między rzecznikiem po­
wództwa cywilnego adwokatem Kowalskim 
a obrońcą Krygierem, k tó ry  zosta ł p rzez p rze ­
w odn iczącego  p rzyw o łan y  do  porządku za k ry ­
tyk ę  postępow an ia  p rzew odn iczącego . W  w y ­
niku te j scys ji obrońca zrzeka  się zeznań 3-ch 
dalszych  św iadków -żydów . N astępn ie zeznaw ał 
p ow o łan y  w czo ra j przez sąd starosta radom ski 
T ram m ecour, którego zeznania trwały prawie 
2 godziny.

Nie będzie wizji lokalnej.
Radom, 16 c z e rw c a . ( P A T )  P o  p r z e r w ie  

sąd  o g ło s i ł  p o s ta n o w ien ie  w  s p ra w ie  w n io ­
sku o b ro ń c y  S zu m a ń s k ie g o  o  z a r zą d ze n ie  
wizji lokalnej w Przytyku. Sąd uzasadniając 
bardzo szczegółowo swą odmowę uznał oglę 
dfciny za bezprzedmiotowe i  postanowił wnlo 
sek obrony odrzucić. R ó w n o c z e ś n ie  sąd p o ­
z o s ta w ił b e z  ro zp o zn a n ia  w s z y s tk ie  in n e  
w n io sk i o b ro n y  z ty m  za s a d n ic z y m  w n io - 
kiem związane.

sk ład a n em i o b ec n ie  t łu m a c zy li,  p o d ob n ie , 
ja k  —  p o p rze d n i o s k a rże n i, r z ek o in em  wy­
muszaniem przez policję.

O sk . W ła d y s ła w  Ł u c za k , je d y n y ,  k t ó r y  
d o ty c h c za s  p r z y z n a ł s ię  do  fa b r y k o w a n ia  
b o m b  op isu je  d o k ła d n ie  w  ja k i sposób b o m ­
b y  fa b r y k o w a ł ,  a m ia n o w ic ie  z  rur ż e la z ­
n yc h , k tó r e  n a s tęp n ie  napełniał prochem, 
również własnej roboty. Bomb tych sporzą­
dził sześć. O sk a rżo n y  p o c z ą tk o w o  tw ie rd z ił ,  
ż e  b o m b y  m ia ły  b y ć  p rze zn a c zo n o  dla ogłu­
szania ryb, p ó źn ie j je d n a k  p r z y zn a je  s ię , że  
w ie d z ia ł  o  tem , iż  b o m b y  p r z e zn a c zo n e  są 
do  rzu ca n ia  na  lu d zi. S ły s z a ł też , ż e  W a łk ó w  
sk i z a k ła d a  ja k ą ś  o r g a n iz a c ję  ra d y k a ln ą .

Obrona stara się udowodnić, że to cm wy­
rabiał oskarżony, były nie bomby, lecz jedyniw 
petardy.

Osk. W . K o za k  p rzyzn a je  się do rzucenia 
bomby do mieszkania pos. Wróblewskiego. Ko­
zak dał jeden  gran a t D om in iczakow i, aby ten 
rzucił go  do m ieszkania znanego na tut. tere­
nie d z ia łacza  Fliegera. Zam ach ten nie doszedł 
jednak do  skutku. D om in iczak przyznaje się 
do rzucenia granatu pod dom Fliegera na po­
lecenie Kozaka, jednakże ośw iadcza, że granat 
nie wybuchł, oskarżony zabrał go  ze  sobą i 
schował. O skarżony tłu m aczy się, iż d la tego  
rzucił granat, pod m ieszkanie F liegera , ponie­
w aż m iał do n iego  osobistą, urazę, g d y ż  Flleger 
ndat się jakoby odgrażać „endekom*4.

Osk. Fog lcrsk i, k ierow nik re jon ow y S tron ­
n ictw a Nar. na pow iat kościański nie przyzna j#  
się do nałożen ia do „Zew u *1, przyczcm  składa 
obszerne w yjaśn ien ie w  spraw ie p rzy jm ow an ia  
nowych członków  do Stronnictwa N arod ow ego , 
k tórego  szeregi, jak  ośw iadcza , znacznie się w 
roku ub. powiększyły w powiecie kościańskim.

Sędzia w skazu je oskarżonem u żc wśród lu­
dzi, k tó rzy  siedzą, na ła w ic  oskarżonych  jes t 
w ielu  na k ierow n iczych  stanow iskach  w  po­
w iecie  z ram ien ia Str. N ar. ja k o  np. kierow­
n icy  p laców ek , re ferenci i L d. W ob ec  tego —• 
py ta  sędzia —  czy  m ożliw em  jest, żc są mię­
d zy  nimi ta cy , k tó rzy  przedosta li się do stron­
n ictw a celem  rozsadzen ia  go od w ew n ątrz? Na 
pytan ie  to oskarżony odpow iada kategorycznie, 
że nie, żc „są  to 100-procontow i en decy44, ie 
nic są m oże zupełnie w yrob ien i organizacyjnie, 
ale przepojeni duchem stronnictwa.

Osk. D om agalsk i zaprzecza, jakoby należał 
do „Zew u *4 natom iast p rzyzna je, żc bombę 
o trzym a ł od Dudzińskiego, celem  rzucen ia  je j  
do m ieszkania Mani. Bom bę tę następnie oddał 
Rcrnackiem u, aby  ten  rozkaz w ykon a ł. Ber- 
naeki nie p rzyzn a je  się do  rzucen ia bomby, 
choć w  ś led ztw ie  p rzyzn a ł się do tego .

 :000-—

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. Podwale 6. Telefon 124-26
1   ■■■— . - — „ . i .       »

W ytworny teatrzyk świetlny elity Krakowa. Program na „Dni Krakowa*. 
W ielki superfilm program pełnego sezonu LILIAN HARVEY, WLLLY FRITSCH
w głównem 
arcydziele C ZA R N E  R O ZĘ Scenarjusz Ant Braun’ 

Muzyka K u rt Schroeder-

Nie wrócą na stanowiska.
Warsłaiwa, 16. 6. Agencja „Iskra44 donosi, 

że dr. Michał Mendys, dyr. departamentu szkol 
oictwa ogólnokształcącego w Min. WR i OP 
i dr. Juljiusz Balicki, naczelnik wydziału pro­
gramowego w tem ministerstwie, nie wrócą 
na zajmowane dotąd stanowiska po powrocie 
z urlopu, który rozpoczęli w dniiu 15 czerwca. 

 oOo---------
Warszawa, 16. 6. (Telef.). Prowadzone są 

rozmowy w sprawie dostawy węgla do Włoch. 
Byłyby to transakcje clearingowe na dostawę
200.000 ton węgla, który miałby być dostar­
czony w ciągu 3 do 5 miesięcy, począwszy od 
czerwca.

BENZYNA POTANIEJE.

Warszawa, 15. 6. (Telef.). Studja nad wy­
sokością ceny benzyny prowadzone są łącznie 
ze studjami nad całą polityką motoryzacyjną. 
Prace są na ukończeniu. Należy się spodzie­
wać, że eena benzyny na rynku wewnętrznym 
zostanie obniżona.

Z ostatniej c fi n  i li.
Demonstracje oskarżonych 

w procesie Bandery.
Lwów, 16. 6. (P A T .)  W  dzis ie jsze j rozp ra ­

w ie w  procesie B andery i tow . przesunęła się 
przed sądem ga le r ja  św iadków  w ięźn iów . Serję 
ich o tw orzy ł skazany w  procesie warszawskim  
M iko ła i Ł eb ed . k tó ry  p rzy  wejściu  na salę a

następnie przy podawaniu  przyna leżności pań­
s tw o w ej sw ego  m iejsca rodz innego w w o je ­
w ód ztw ie  łw ow sk iem  usiłował demonstrować. 
Oskarżeni rów n ież  u siłow ali dem onstrow ać, za  
co zosta li upomnieni p rzez przew odn iczącego .

Świadek K u c  p rzy  w ojśc iu  usiłu j©  zn ow u  
zak łóc ić  ła d  i p o rzą d ek  ro zp ra w y . Z os ta je  s k »  
zany przez sąd na 24-godzinsą ciemnicę.

 0 - 0 - 0 -------------------

Warszawa, 16 c ze rw ca . (T e le f . ) -  U d z ia ł 
P o ls k i w  m ięd d zy iu a ro d o w e j w y s ta w ie  sztu ­
k i i te ch n ik i w  ż y c iu  w s p ó lc ze sn c m , k tó ra  na  
w io s n ę  p r z y s z ło g o  roku  o tw a r ta  b ę d z ie  w  P a  
ry żu , z o s ta ł p o s ta n o w io n y . N n e zc lo  o d p o ­
w ie d n ie g o  k o m ite tu  s ta n ie  p. W . J ę d r z e je *  
w ic z , b. m in is ter . K o m is a rz e m  rz ą d o w y m  
dz ia łu  p o ls k io g o  z o s ta ł m ia n o w a n y  p ro f. po­
lite c h n ik i L e c h  n iem o je w s k i.

- — — ooOoo---------

Warszawa, 16 c ze rw ca  (T e le f . )  Zamknię­
cie sesji nadzwyczajnej parlamentu na«tąpi 
w przyszłym tygodniu.

Warszawa, 16. 6. (T e le f . )  ..Dziennik Ustaw '* 
og łasza  zm ianę rozporządzen ia  o w yborach  do 
rad m iejskich. W ed łu g  n ow ego  rozporządzania 
ok res do  zarządzen ia  w yb o rów  do dnia w yb o ­
rów  m oże być  dla w iększych  m iast przed łużo­
ny z 30 do 90 dni. Zarządzen ie to  ma duże zna­
czenie przedew szystk iem  d la  Lodzi. N a  m ocy 
now ych przep isów  zarządzen ie o w yborach  w 
Lod z i ukaże się zapew ne na początku lipea a 
w ybory  odbędą, się zapew ne 4 lub 11 paździer­
nika.
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Sowiety i chłopstwo.
Pisałem niedawno o „cynicznej Konsty­

tucji'*, którą Stalin chce obecnie nadać Ro­
sji Sowieckiej. Oceniłem ją, jako towar na 
ekspurt. „Czerwony car**, dyktator Stalin, 
stroi się w piórka demokratyzmu; „guaran- 
tuje** (w skiomrym zresztą zakresie) włas­
ność prywatną, a nawet gotów jest do „rów 
nouprawnienia** propagandy religijnej z bez- 
bożniczą, —  wszystko w tym celu, by pozy­
skać niedojrzałe) umysły w świecie, skupić 
dokoła Rosji i komunizmu wszystkie socja­
listyczne kierunki („Front Ludowy “ ) i w ten 
sposób przyspieszyć ostateczne zwycięstwo 
rewolucji.

Tylko naiwni mogą się dać nabrać na te 
frazesy od których się rot projekt p. Stalina. 
A le naiwnych nie brak. Taka „Prager Pres- 
se‘ ‘ widzi w nim „odrodzenie demokratyz- 
mu‘‘ w Rosji. Podobnie —  socjalistyczna pra 
sa Francji. Tylko czekać, jak za jej przy- 
1 Jadem pójdzie i polska prasa radykalno- 
socjalistyczna. A  zwłaszcza prasa filokoma 
n 'styczna dość liczna w Polsce („Merkurjus* 
Pohkr- liczy gazet tego typu obecnie na 41, 
% czego w samej Warszawie 19, —  i to o 
charakterze politycznym, gospodarczym, li­
terackim i t, p,)... Nowa konstytucja jest 
nastawiona «a  zagranicę. Jej pozorny 
„demokratyzm** ma wytrącić broń z ręki 
tym, którzy Bolszewję traktują jako „czer­
wony faszyzm*1, jako ustrój dyktatorski.

STAN ZASIEWÓW W  ROSJI.

Ale na wprowadzenie frazesów demokra­
tycznych do nowej konstytucji sowieckiej 
wpływają także względy wewnętrzno-poli­
tyczne.

Dlaczego p. Stalin teraz gotów jest kon­
stytucyjnie (!) zagwarantować własność pry­
watną drobnym rolnikom? Czem się tłóma- 
czy jego odwrót od zasady bezwzględnej 
kolektywizacji?

Odpowiedź znajdziemy w gospodarczych 
stosunkach panujących w Rosji.

Paryska „la Croix‘* z 11. czerwca przy­
tacza bardzo ciekawe dane zaczerpnięte 
z prasy moskiewskiej o klęsce rolnictwa 
w Rosji.

„Prawda** z 12. V. b. r., donosi z prze­
rażeniem, że na 63 tys. ha wyznaczone w 
okręgu Swierdłowsk pod len zaledwie 977 
zostało zasianych, a na 6 tys. ba wyznaczo­
nych pod konopie nie obsiano nawet jed 
nego.

Lecz len i konopie, to jeszcze nic!... Ta 
sama „Prawda"* z 10. maja b. r. tak przed­
stawia stan zasiewów zboża w republice Ko­
zackiej w dn. 5. maja.

..Zrealizowano zaledwie 48% planu 
zasiewów zb^ża. Roboty idą powoli. Na­
wet w sowch ozach (państwowych kolek- 
tvwach rolnvch) zasiew ;dzie bardzo 
żle“ .
W  tymsamym numerze „Prawda** kreśli 

Oabtepuiący obraz robót w okręgu Kalinin;
„Zaledwie w 2.8% wykonano1 plan 

zasiewu zboża. W  roku ubiegłym na 5. 
maja wykonano go w 42%... Plan robót 
dla traktorów wykonany zaledwie w 8 
proc."
Na podstawie zaś tej „Prawdy** i Innych 

pism sowieckich „la CrOix** tak zestawia bi­
lans robót wiosennych na całym terenie pań 
stwa bolszewickiego:

„W  dn, 5 maja 1936 obsiano 
49 015.000 ba, t. j. 53% planu, wobec 
58,859 ha i 65% w r. 1935“ .
A  trzeba dodać, że rok 1936. jest „rokiem 

Waohanowskim**, rokiem rekordów i naj­
większej intensyfikacji...

Nie dziwmy się więc, że Stalin nową kon­
stytucję szpikuje frazesami o „własności pry 
w atnef1... Chce ożywić tempo życia gospo­
darczego. Zamierza więc biednemu muzyko­
wi dać ziemię na „wieczne władanie**, aby 
mu ją potem, kiedy mużyk zrobi swoje, spo- 
wrotem odebrać da rzecz kołchozów i sow- 
chozów.

Bo w bolszewiźmie, jak wogóle w socja­
lizmie, wszystko jest płynne, —  poza je­
dnym dogmatem: rewolucji proletarjackiej...

ZARYS DZIEJÓW T A K T Y K I.

Socjalizm od swego początku wykazy­
wał łatwość w naginaniu zasad do warun­
ków życia.

Marks w r. 1848. był „kómunistą-*, a za 
cel ruchu komunistycznego stawiał rewo 
lucję proletarjacką w przeciwieństwie do 
rewolucji mieszczańskiej'*-.. Po r. 1871 ten- 

sam Marks jest „socjalistą** i zwolennikiem 
współdziałania z „mieszczańskiemu*, a anty- 
kapitalistycznemi, żywiołami.

Taksamo Lenin... W  okresie rewolucji 
r. 1905. Lenin zwalcza Trockiego, który żą­
da! czysto „proletarjackiej*' rewolucji. Ten- 
sam Lenin jednak w r. 1915. ogłasza swoje 
słynne „tezy** i w nich —  jakby nigdy nic

—  za swoje bierze zasady Trockiegu, który] 
już zdążył zmienić je na zasady Lenina z 
przed lat 10... Wszystkie te zmiany i „przy­
stosowania** programu dotyczyły przede- 
wszystkiem stosunku partji komunistycznej) 
do chłopów. Raz otwarcie przyznawano się, 
do chęci zniszczenia chłopów; drugim razem
— chciano ich wciągnąć do rewolucji.

Tęsamą chwiejność taktyczną w stosun­
ku do chłopów widzimy już po zwycięskiej 
rewolucji komunistycznej w r. 1917.

Pierwsze dzisięć lat Boiszewji, to —  la­
ta wciągania wsi w orbitę wpływów komuni­
stycznych. Można w tym czasie wyróżnić 
kilka etapów. \ więc: oddanie wielkiej
własności rolnej chłopom do podziału, —  
walka z zamożnem włościaństwem (kułac­
twem), —  rorytowanle drobnego rolnictwa 
pod hasłem: „licom k*diercwnje‘‘ (twarzą1 
do wsi), a przy pomocy różnych „komitetów 
biedoty** i t. p. j

W ten sposób zniszczono bez śladu nie, 
tylko latyfuadja, ale i średniozamożne (naj­
bardziej wartościowe) gospodarstwa rolne.

Rok 1928. zaczyna drugi okres. Zniszczo­
ną, zrujnowaną i skrzywdzoną wieś próbuje 
się „przebudować** gruntownie w duchu' 
marksizmu. A  więc podejmuje się kolekty-1 
wizację własności gruntowej w dwojakie,1 
formie, kołchozów i sowchozów... Pierwszł 
są majątkami państwowemi, na których rol­

nicy pracują w charakterze robotników rol­
nych. Drugie zaś spółdzielniami samodziel 
nych dotąd rolników, których się zmusza do 
złączenia własności (roli, żywego inwenta­
rza, maszyn i t. p.) i do wspólnego jej posia­
dania.

Chwalono się jeszcze przed rokiem, że 
0 0  % własności rolnej w państwie uległo ko­
lektywizacji. Być może!... Skutki kolektywi­
zacji są jednak fatalne, o czem świadczą 
przytoczone wyżej cyfry. Kolektywizm od­
biera człowiekowi ważną pobudkę pilnej 
pracy; radość posiadania własności. Czy­
ni go fankcjonarjuszem państwa które wyo­
brażają w dodatku ludzie —  hjeny, ludzie 
z krwiożcrczetai instynktami, —  ludzie nie­
nawiści.

N*e dziw tedy, że o . Stalin leraz trąbi 
na odwrót. Musi bowiem jakoś ożywić gospo 
darstwo wsi, a przytem chce pozyskać sym- 
patje naiwnych ludzi z poza Rosji. Wyko­
nuje zwrot taktyczny.

Tymczasem na tyłach wyrasta dla niego 
wróg. Jeśli wierzyć prasie francuskiej, to 
zwolennicy Trockiego próbują teras zreali­
zować myśl „IV  lntemacjonału** rzuconą 
ongiś przez mistrza. Przeciw Moskwie, prze­
ciw Kominternowi, przeciw Stalinowi I prze­
ciw jego „oportunizmowi**... Strajki we Fran 
cji i w Belgji mają być robotą tego właśnie 
odłamu. J. P.

Przegląd rrasy...
Mądry Hiszpan po szkodzie.*.

Pewne brukselskie pismo („Le Finan- 
cier franco-belge“ ) zamieszcza wywiad swe­
go redaktora, p. E. Barry‘ego, z byłym pre 
zydentem Hiszpanji, Zamorrą, teraz po jego 
ustąpieniu z urzędu Prezydenta i po rozpę­
taniu się anarehji. Przypomnieć trzeba, że 
p. Zamori a. choć katolik, rządził przy pomo­
cy lewicowych par tyj, z któremi współpra­
cował już za czasów monarchji; był wów­
czas nawet w więzieniu.

„Jestem zrozpaczony wypadkami, które 
zaszły w Hiszpanji. Gdybym mógł je był 
przewidzieć, wolałbym zostać przez całe ży­
cie w więzieniu, niż stać naczele republiki 
hiszpańskiej, której założenie stało się przy- 
czyną wtargnięcia najciemniejszych żywio­
łów całego świata, które podkopują, jej 
uczciwe i czyste podstawy. Złoczyńcy z ca­
łego świata przysłali nam wszystkich zban­
krutowani cb finansistów, którzy zrobili ol­
brzymie fortuny, sprzedając nasze papiery 
za nic na giełdach europejskich. Sowiety 
przysłały wszystkich opryszków, którzy zor­
ganizowali strajk] i rewolucję w kraju. Ma 
son! przysłali do nas wszystkich antykle. 
rykalnycb bojowników, którzy podłożyli 
ogień pod kościoły, szkoły i klasztory. Jed- 
nem słowem, gdy Hiszpan był spokojny, 
kraj słał się pastwą bandytów z całego 
świata, którzy spotkali się w Hiszpanji, aby 
ją złupić z cynizmem i okrucieństwem. Obec 
nie kraj jest zrujnowany i będzie potrzebo­
wał stu lat, aby się podnieść; Król Alfons 
KHJ wiedząc, że kasy są puste, nie trosz­
czy s.ę o powrót na tron. Gdyby był odważ­
niejszy i więcej przewidują|cy, to byłby 
zwalczył spiskowców, zamiast sromotnie u- 
ciekać. Przyznaję, że jestem jedną z głów­
nych przyczyn tych nieszczęść, których nie 
umiałem przewidzieć**.

Jakżeż to przykre „confiteor". Sam były 
prezydent republiki przvznaje się do błędu i 
do naiwności. Sam się uznaJje współwinnym! 
Ale może to będzie nauczką dla innych mę­
żów stanu, że nie można bezkarnie igrać 
z ogniem radykalizmu!

„Rachunek sumienia".
Organ urzędniczy „Jedność" robi „racliu 

nek sumienia" w obliczu niebezpieczeństwa 
komunistycznego i pisze:

„Zbyr wysokie pensje dygnitarzy karte­
li, spółek akcyjnych, banków, czy nawet 
pensje ministerjalne (wraz z dodatkami) — 
są przedmiotem krytyki, która nabiera tern 
ostrzejszego tonu, że ofiarność tych sfer 
na cele państwowe jest znikoma, a kiedy o 
ofiarę na rzecz Pań",twa chodzi, przerzucają 
zręcznie ciężar na barki słabszych od siebie 
finansowo sfer, co wytwarza atmosferę nie­
zdrową, wprost chorobliwy.

D oda jm y do tego  —  spowodu n iena leży­
tego  fu n kcjonow an ia  aparatu kon tro ln ego  
—  w yk ry te  nadużycia  idące w  m iljony 
(kon cesje  autom onilow e a ostatnio ..Feniks1*) 
da le j to lerow an ie  n iecnego nepotyzm u, de­
m ora lizu jącego  protekcjon izm u, pod łego  i 
n ikczem nego donosicielstwa;, to  zobaczym y 
ponury obraz rozsadzania życia  zb io row ego

przez demoralizację, działająieą z siłą dy­
namitu.

Kilka takich makabrycznych obrazów 
wystarczy, by targnąć i szarpnąć duszą na­
rodu, czy społeczeństwa, odsuniętego od 
szeregu lat od warsztatu pracy państwowej, 
przy którym kurczowo trzymała się tak 
zwana „elita11, zaślepiona w sobie, zazdro­
sna o władzę, no i o posady, a nie widząca 
swych błędów, spowodu sparaliżowania na­
wet prób ikrylyki rzeczowej'*.

O ustąpienie 
p. min. Kwiatkowskiego.

Z obecnych djskusyj prasowych uderza 
przede wszystkiem kampanja prasy konser­
watywnej i organów ciężkiego przemysłu 
przeciw p. wicepremjerowi Kwiatkowskie­
mu. Prym wiedzie „Słowo1* wileńskie. P. 
Mackiewicz stawia swój własny „program 
na dziś", mianowicie gospodarczy, i oświad­
cza:

„Skoro piszemy „program na dziś1* to 
oczywiście nasuwa się konieczność ustąpie­
nia z rządu ministra Kwiatkowskiego. Fan 
Kwiatkowski jest dziwnym ministrem skar­
bu w rządzie „generalskim'* skoro w eipo- 
se swojem mówi o wszystkiem, tylko nie o 
znalezieniu środków na obronę narodową. 
System wydatków skarbu państwa, w Któ­
rym wyprawy sportowe na góry w Argen­
tynie opłaca się z podatkowych pieniędzy — 
bo nie można ciągle zaciskać pasa, a na 
wydatki na armaty i tanki odwołuje się 
do ofiarności publicznej, stosuje się system 
omal, że nie kwiatków i nalepek sprzedawa­
nych na ulicach, omal że nie balów na „ce- 
le‘ ‘ — system ten oburza mnie do głębi. 
Polską nie da się rządzić tak, jak budową 
Gdyni, Mościcami, Chorzowem. Aby rządzić 
gospodarczo całj m narodem od zielonego 
biurka trzeba, aby taki naród mial niemie­
cki brak temperamentu, niemiecką dyscypli­
nę, niemiecką jednolitość narodową1 i wresz­
cie niemiecki dobrobyt. Pan Kwiatkowski 
jest człowiekiem łatwopalnych i pięknopa1- 
nych Iluzji, na których wyjdziemy wszyscy 
jak Zabłocki na mydle**.

Nauczycielstwo i socjalizm.
„Robotnik** donosi, że ukazało się pismo 

p. t. „Miesięcznik Nauczycielski'*.
„Numer — zapewnia — jest niezmiernie 

ciekawy. Zwracamy uwagę zwłaszcza na 
pierwszy artykuł — o pedagogice hitleryz­
mu pióra d-ra RomanowiCza z Zurychu. Sze­
regiem faktów i cytat z hitlerowskich peda 
gogów ujawnia anty-kulturalną treść tej oso 
bliwej „pedagogiki1*. Ob. Kosmowska mówi 
w wywiadzie na temat „Wieś a nauczy­
ciel'*, tow. Próchnik pisze o roli 1 stanowi 
sku inteligencji, tow. Niedziałkowski o o- 
beenej epoce, tow. Czapiński o szkolnictwie 
w ZSSR., tow. świecki o marnotrawieniu 
czasu nauczycielstwa i t. d. i t. d.‘‘ 
Rozpoczyna się więc planowa kampanja 

o zdobycie nauczycielstwa dla socjalizmu.

Kupuj tylko w Drogerii m . św. Tsresy

S t e f a n a  HYŁY
KRAKÓW, UL. WISLNA 6.
mydła, krem y, perfum y, w o d y  koiońskie 

kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r j ’ a  toaletowa
zioła, chem ikalja i t. d.

T o w a r  w  wie lk im w y b o r z e  na jlepsze j jakośoi.
Ceny niskie. Ceny niskie

Jeśli bielizna na m ia r ę  to Ffw/L 
Sklep fabr. Kraków, Szewska 23. L U l l .  
Podczas „Dni Krakowa" eony zniżono.—

„Zagrody "  "  if‘
zawiodły.

(Korespondencja własna).

Berlin, w czerwca.
Na zgromadzeniu sprawozdawczym do!- 

nosaskich związków obrony opuiblikowąno 
sprawozdanie ze specjalnych badań odnoś­
nie „zagród dziedzicznych". Zagrody dzie­
dziczne, jak wiadomo, mają być środkiem 
wychowania „rodów rolniczych11 a ich zoz- 
rodczość ma przyczynić się do „odnowienia** 
ludności miejskiej. Sprawozdawca przepro­
wadził badania w 500 zagrodach dziedzicz­
nych i doszedł do smutnego stwierdzenia, ie  
stare osiadłe rody rolnicze zachowywały się 
zupełnie inaczej, niż ża ia  od nich teorja mi­
nisterstwa rolnictwa Fzeszy: zamiast stad
się „zdrojem krwi narodu niemieckiego", 
stopniowo wymierają, stosując system 
dwojga dzieci. Niektóre zagrody została już 
osierocone; nie maią żadnych dzieci.

Wjmiki takie winny były być przewi­
dziane. Ponieważ, jednak działalność rządo­
wa nie może być krytykowana, przeciw usta) 
wie o zagrodaich dzie iziczmych me mogły 
odezwać się żadne głosy.

Stwierdzano jednak także, że i nowi 
rolnicy dziedziczni postępują tak samo nie­
odpowiednio jak ,,stare“  rody roi -icze. Sak- 
sonja, Dolna, która obecnie obejmuje część 
Westfaiji, Hanoweru i Brunszwiku, była naj 
odpowiedniejszym krajem do przeprawa’ ę- 
nia badań; tam nokiem zaiwsze obowiązy­
wało prawo: jeden syn dziedziczy zagrodę 
w  całości, innym wypłaca pewne kwoty. Sy­
stem ten, doorv w  czasach pomyślności, dziś 
zawodzi... Młodsze dzieci nie mogą być na 
zagrodzie zatrudnione nawet jako robotnicy 
rolni. Mogą wrócić do domu tylko wtenczas, 
gdy są bez pracy, a wtedy nr&cować rnogą 
na zagrodzie tylko za „kieszonkowe'*, me za 
normalny zarobek robotnika, rolnego. Każdy, 
wyższy zarobek uważany jest za „sabotowa­
nie" ustaiwy. To powoduje ograniczenia, uro­
dzin...

Również iluzoryczne są owe „spłaty* dla 
dzieci, które nie otrzymują zagrody w spad­
ku; zagi ody nie mogą być uszczuplane, aby 
drogą sprzedaży zyskać pewna gotówkę na 
„spłaty11, a o kredyt jest trudno, gdyż za­
grody dziedziczne nie mogą być obciążane 
hipotecznie... „Prostolinijna** realizacja pięk 
nej zresztą teorji dała wynik odwrotnw do 
spodziewanego.

Jednym z pierwszych nieoczekiwanych' 
wyników, jest ucieczka ze wsi. Tak samo 
jak robotnicy rolni, którzy wypychani są 
z pracy na wsi przez bezrobotnych robotni­
ków miejskich wysyłanych na rolę, młodsi 
synowie rolników opuszczają wieś, aby w 
mieście zarobić więcej, niż wynosi „kiefezon- 
kowe“  w domu. Nowo założona Akademja 
dla badania wsi zajmuje się tern zjawiskiem 
—  ucieczki ze wsi. Wysyła się „grupy ba­
daczy", alby1 na wsi przeprowadziły potrzeb­
ne badania,, Z wrodzoną Niemcom starannoś­
cią utworzono komitet, składający się z 
dziewięciu podkomisyj. Organizacja ta ma 
zbadać nie-tylko „groźne fakty**, ale tak­
że szukać środków, mających zapobiec) 
ucieczce ze wsi. Pracami temi żywo intere­
suje się przedewszystkiem kierownictwo 
armji. Wielu wyra sa ogląd, że nie wypada 
nic innego, jali znieść ustawę opartą na 
teorji narodowo-socjalistycznej. Tego jednak 
żądać nie wolno. Dlatego mówi się o przy- 
musowem sprowadzaniu na wieś tych, któ­
rzy ze wsi uciekli. Czem się to skończy, nie 
wiadomo. W  każdym razie rolnik nie może 
zrozumieć, iłlaczego swoim dzieciom musi 
płacić mniej, niż najmłodszym robotnikom, 
chociaż wykonują te same prace.

ZYGM. RÓŻYCKI.

Żądajcie »G!osu Narodu* 
we wszystkich kawiarni ach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych!
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Czytanie klepsydr łatobnych.
Na murze czerni się żałobny plakat?
„Óp. Jótef Bartecki, iwyiszy urzędnik w... 

■nart... w  59 roku życia", itd.

Pędni ulicą „człowiek” o/rofo 75 lat. Rzu­
cę okiem na ogłoszenia- „TmarTk.. Tyle go 
to wzrusza, co np. oplakatowanie poboru do 
wojska.

Człowiek od lat 20— 40:
•— Wytszy urzędnik... Hm, jedna posada 

Wcina.
Ctdowiek od lat. 40— 60- Lekkie zdzprie- 

Mffc*
—■ Umarł? Ciekawe... Jeszczem go nie­

dawno widział. Kiedyż to?..- Prawda —  rok 
temu.

Człowiek w 60 roku, 'życia..
—  Co? Taki młody? Z już umarł?
Starzec 80-letni:
—  59 łat? Jakaś niewytrzymała ta dzi­

siejsza generacja!
W  egełarjanin:
—  A mówiłem mu: nie jedz mięsa!
Człowiek z zakładu pogrzebowego nie

inraźa ani na nazwisko, ani na urząd, ani na 
lata; szuka firmy, która nieboszczyka odsta­
wi na cmentarz:

—  Co? Nowy zakład pogrzebowy? Coraz 
cłdbdej na tym świecie!

Fotograf, uliczny, notując 'dzień i godzi­
ną pogrzebu:

—  Oberwie się parę złotych.
Takie to rórbie i sprzeczne wrażenia wy- 

wtdujt czerniąca się na murze klepsydra.
BAYARD-

h \ M  a przyszły ustroi społeczny.
Wolne fcłómaozemSe, wzgl. streszczenie 

książki ttusfcrjaelefego ekonomisty, Dr. A. 
Grela p. t.: „Wahre Standeordmwg" (Graz, 
1935).

Na kulturę i ustrój gospodarczy państw 
! Europy i 'Ameryki, wielki, bodaj że przemóż 

ny w p ły w  wy wiera naród obcy... Dziwne to 
zjawisko, ten „Ahasrer. żyd wieczny tułacz, 

: żywe przypomnienie dramatu na Golgo- 
j cie. miota się gorączkowo —  bez chudli spo- 
; koju —  już wieki całe, umrzeć nie mogąc... 
| Groźny przybysz, który wszędzie zagraża 
. kulturze chrześcijańskiej i wolności, podko­

puje etykę, religiję i państwo —  zatruwa 
naukę, sztukę i gospodarstwo społeczne —  
rozkładowo działa na, społeczeństwo —  ko 
cha tylko pieniądz i bunt wszelaki —  sieje 
nienawiść wzajemną między narodami, pod­
burzając je przeciw sobie —  jest zmorą, dla 
wszystkich i udręką ciężką".

ŻYDZI I KAPITALIZM.

f ł i i c f t  w w y d a n t n i e w

„SKARGA POŚRÓD NAS“. Komitet ju­
bileuszowy obchodu Ks. Skargi wydał wy­
bór najceiniejezych miejsc z dzieł ks. Skargi. 
.Wyboru tego dokonał z pietyzmem i znaw­
stwem prof. A. E. Balicki, a wydania podję­
ło sSę zasłużone i znane chlubnie „Apostol­
stwo Modlitwy'1 (Kraków, u l Kopernika 26). 
Antoiogji dano trafny i ujmujący tytuł: 
„Skarga pośród mas". Wydano ją pięknie 
w dużym formacie 8TX£© na dobrym papie- 
me. Oeoai 5 zŁ (w  lepezem wydaniu 8 zł.). 
Cfełoóć dzieli się ma catory grupy tematów: 
w  służbie Boga, w służbie państwa, na usłu 
gtrb społeczeństwa i Skarga o sobie. Dzieło 
tu przy twej bardzo przystępnie skalkulo- 
m ntf cenie nadaje się znakomicie na upo­
minki, nagrody itp. Jest to książka „na dziś 
i  na zawsze11.

Znakomity ekonomista współczesny Wer 
ner Sonibart, w klasycznem swem dziele 
..Żydzi a życie gospodarcze11, stwierdza na 
podstawie głębokich badań i wszechstron­
nych źródeł: „Nowoczesny kapitalizm nie
jest niczem innem, jak produktem iydostwa 
na pogańskłem podłożu". Konkluzja Somlbąr 
ta jest słuszna: rola dzisiejszej religji ży­
dowskiej (nie należy jej mieszać z religją 
Starego Testamentu) w rozwoju ustroju ka­
pitalistycznego, udział żydów w gospodarce 
światowej, ich wpływ na nią, jest znacznie 
większy, niż się to na pierwszy rzut oka w y­
daje.

Istotą judaizmu jest .jego opłakana wia 
Pa odwieczna, od Abrahama jakoby pocho­
dząca, wiara, że żydzi są przeznaczeni do 
panowania nad światem. Wobec nich Me­
sjasz nie po to ma z s tą p ić  na ziemię, by ludz 
kość zbawić i odkupić, lecz, by żydom zdo 
być i zapewnić, przyrzeczone jakoby przez 
proroków, panowanie nad światem.

jDo właśnie wywołuje u żydów pogoń za 
dobrami doczesnemu cześć „złotego cielca", 
chęć zdobycia majątku a w  następstwie wła­
dzy za wszedką cenę, bw, żadnych hamulców 
etycznych.

Dla szczerze widrząceg© katolika, dobra 
doczesne, majątek —  to lenno, powierzone 
mu przez Stwórcą, którego nafeży używać 
jako środka uświęcającego. Dla poganina 
majątek jest bezwzględną własnością indy­
widualną. której się nadużywa jalko środka 
ujarzmienia słabszych.

Nowy niemiecki lotniskowiec.

W KiloDji spuszczono na w odę  trzec i n iem iecki lo tn iskow iec  „O s tw ark ". P o d  względem tech­
nicznym przewyższa on sw ych  poprzedników „Westfalen11 i „Schwabem land". Na zdjęciu wi­

dzimy wyrzutnię dla samolotów na statku.

Od środy dnia 10 b. m. w kinoteatrze „Uciecha**
Najw iększa atrakcja DNI K R A K O W A  najnow szy film  Paramontu produkcji 1988/87.

Senorita w masce (Róża z Rancho)
w głów nych  ro la ch : znakom ita partnerka K iepu ry  G LA D Y S  S W AR TH O U T  i u lu b ien iec  w szy­

stkich JOHN BOLES, reżyser M AR IO N  G ERING . Nadprogram  śliczna rew ietka z k ró low ą  tańca 

G ING ER ROGERS w  gł. roli. Ten  program  porw ie  i zach w yel wszystk ich  —  wspaniałą w ysta­
wą, cudowną m uzyką i śp iew em , humorem , w erw ą, tem peram entem , w d zięk iem  —  bogactwem .

W  czasie dni Krakowa jedyna zabawa w „ U C I E S Z E * .

IM

Zydostwo uważa własność bezwzględną 
wszelakich dóbr doczesnych za środlek mają­
cy ludowi przez Jehowę wybranemu, zapow 
nić władztwo nad światem —  świat powi­
nien niewolniczo służyć żydom. W  tokiem 
opanowaniu świata, widzą żydzi swoje oso­
bliwie posłannictwo „narodu wybranego11. 
Bóg tego narodu, to nie Jehowa Starego 
Testamentu, ale jak Chrystus Pan mówił 
(Jan 8. 44). książę tego świata, duch doczes­
ności, którego piętnował już prorok Izajasz.

Istotą judaizmu wróżmiająeą go z pomię­
dzy wszystkich teligji świata jest właśnie 
fanatyczna wiara w potęgę pieniądza. Ta 
wiara łączy uczonego żyda, metafizyka na 
wet, nie wierzącego ani w  Stary Zakon, ani 
w Talmud, z prostym chasydem, węszącym 
wszędzie zysk i zarobek dla samego zysku 
i zarobku.

A le takie, aspołeczne stanowisko żydów, 
musiało już w średniowieczu wywołać ostrą 
reakcję ze strony społeczeństwa —  przede- 
wszystkiem ze strony rękodzielników i kup­
ców chrześcijan, —  musiało ze względów 
samoobrony ©tycznej postawić żydów poza 
nawiasem wspólnoty katolickiej i odseparo­
wać i bh w  ghettach.

Ludzie średniowiecza, zwłaszcza po wol­
nych miastach, które były siedzibą nauki i 
sztuki, nie byli wcale tacy naiwni, jak wielu 
u nas sądzi; rozumieli oni doskonale, że bez­
cenne źródła siły narodów: retigja, etyka, 
obyczaje, cnota, tradycja są zagrożone 
pireez: peeudoreligję, szyderstwo, kotrupcję, 
rozluźnienie życia rodzinnego i dobrych 
obyczajów. Mądrym, korporacyjnym, orga­
nizacjom groził upadek —  porządkowi spo­
łecznemu rozkład, zanik etyki, upadek kul­
tury.

ŻYDOWSKA PSYCHIKA.

Sonibart pisze: (op. cit): „Żydzi mają
osobliwy talent do kapitalizmu — tkwi on 
głęboko w charakterze tej nacji". Ale oto, 
co mówi żydowski już pisarz, ojciec „nauiko- 
wego“  socjalizmu, Karol Marks (Deutsch- 
franzósische JaJhiibiicher, Paris, 1844, sir. 209 
i dal.): „Tajemnica religji żydowskiej tkwi 
w żydzie samym. Co jest ideałem żyda? Ko­
rzyść realna —  zysk osobisty. Czem posłu­
guje się, by go osiągnąć? Krętactwo. Co 
ję«t jego bóstwem? Pieniądz.11.

Żydzi się na swiój sposób wyemancypo­
wali; —  dzięki ich pośredniewu, pieniądz 
zawładnął światem, —  coraz głębiej prak­
tyczny duch judaizmu przenikał w życie spo 
łeczeństw chrześcijańskich, szerząc w nich 
gruby materjaiizm i kult pieniądza. Chrze­
ścijanie upodabniali się do żydów, stosując 
ich metody.

„Kapitalizm, liberalizm, judaizm —  to 
trzy rodzone siostry" mówi cytowany już 
prof. Sombart.

Gospodarczo „etyczne" i „techniczne" za 
sady kapitalizmu i judaizmu, pokrywają się 
w  zupełności z sobą. Tam, gdzie prawo na­
turalne i moralność chraecijańska mówią o 
zawodzie (warsztacie pracy) —  tam żyd mó­
wi o interesie. Gdzie prawo przyrodzone 
mówi: „praca żywi" —  żyd głosi: „zysk bo- 
giaci". Katolik mówi o zaspokojeniu po­
trzeb materjałnych, by zyskać możność do­
skonalenia ducha —  żyd w  bogactwie widzi 
cel. Katolik pracuje uczciwie na roli lufa 
w warsztacie, —  żyd handluje 1 spekuluje. 
Chrześcijanin żąda uczciwego zarobku, —  
żyd woli grać na giełdzie i uprawiać lichwę. 
Uczciwy rękodzielnik i solidny fabrykant 
stara się o dobry, trwały towar, —  żyd re­
klamuje swoje fuszerskie wyroby i naciąga 
chrześcijan. Rolnik w pocie ozoła prowadzi 
swój pług —  robotnik ciężko pracuje w fa 
bryce łab kopalni —  żyd siedzi w sklepie, 
banczku, czy kolekturze, na co mu ciężka 
praca, —  niech się męczą „goje".

W  średniowieczu ośrodkiem gospodar­
czych zabiegów był człowiek. Dla niego, dla 
zaspokojenia jego potrzeb, produkowano i 
sprzedawano osiągając sprawiedliwy zysk 
za pracę. Dążenie do gromadzenia nadmier­
nych bogactw, pracę dla pieniądza wyłącz­
nie uważano za niemoralną nieetyczną. Ku­
piec i rzemieślnik nie zatracał swojego „ja " 
w  interesie —  zachowywał 1 pilnował god­
ności „stanu", cenił swą pracę dla miasto 
rodzinnego i państwa.

WSPÓŁCZESNY KRYZYS.

nich, byle wyciągnąć zysk dla siebie.
Społeczeństwo katolickie, jeżeli nie chcc 

zatracić kultury i religji, etyki i zasad chry- 
stjanizmu, musi się odseparować od żydów, 
w przyszłym korporacyjnym ustroju społe­
cznym... Rozumiano to doskonale w średnie 
wieczu.

Współczesna poeudokultura, obecny 
ustrój gospodarczy, oparty na kapitaliżtnie, 
pozornym liberalizmie —  przy upośledzeniu 
i zubożeniu warstw słabszych —  przy szale- 
jącem bezrobociu i jegio etycznych następ­
stwach, utrzymać się nie da. W e wszystkich 
krajach katolickich i niekatolickich, coraz 
bardziej wzmaga się prąd antykapitolistycz- 
ny i antyliberalny.. Natomiast eona* popu­
larniejsze stają się hasła katolioku-socjalne 
— coraz głośmiejszem wołanie o nowy porzą 
dek społeczny, oparty na nauce Chrystusa.

Kapitalizm i żydzi są wrogami nowego 
ustroju. Żydzi są żydami i chcą nimi pozo­
stać. Bardzo pięknie. Nikt im nie zabrania 
decydować o swoim losie, rozstrzygać, co 
dla ich wyznania i rozwoju jest korzystne. 
Ale niechże nie biorą katolikom za złe, że 
myślą o sobie i sami chcą decydować o swo­
jej przyszłości.

Z chwilą kiedy katolicy zrozumieją, że 
żydzi działają destrukcyjnie na etykę 1 
ustrój społeczny, wolno im chyba odsunąć 
się od źródła złego. Nie tylko im wolno, ale 
mają święty obowiązek to uczynić. Tak mó­
wi prosty instynkt samozachowawczy: w grę 
wchodzą najwyższe dobra duchowe katoli­
cyzmu. Żydzi odrzucając naukę Chrystusa, 
a -wierząc ślepo w swoją misję dziejową 
władztwa nad światem są wrogami porząd­
ku, opartego na Ewangelii i Objawieniu.

St. S.

iftadio.

Ten spoisty ustrój zaatakowali żydzi. 
Cel wszelkiej gospodarki społecznej żyd w i­
dział i widzi tylko w  czystym, brzęczącym, 
zysku. — Produkuje wszystko, na czem 
można zarobić, na co jest chwilowy popyt, 
bez względu na jakość i rzeczywistą potrze­
bę. Żydzi są doskonałymi psychologami — 
wytwarzają sztuczne potrzeby i upodobania, 
ibyle na nich zarobić —  nie wahają się roz­
budzać najniższych namiętności i grać na

„W LETNI WIECZÓR". W dniu 17 b. a  
o godz. 20-ej Rozgłośnia krakowska nadaje *e 
swojego „Studja ogrodowego11 drugi skolei 
koncert spacerowy. W koncercie tym weźmie 
udział: doskonała orkiestra mandolinistów 
„Espana" pod dyr. mgr. Syryły, oraz art. op. 
krak. p. Zbysław Woźniak. Odpowiednio do 
miejsca i pory, program obejmować będzie 
u tw ory  o charakterze nastrojowym, przeważ­
nie serenady, barkarolle itp., słowem ten ro­
dzaj muzyki, który zwykło się śpiewać i grać 
w pogodne letnie wieczory. P oniewa#koncert 
ten odbędzie się w ogrodzie Rozgłośni, przeto 
Pol. Radjo zaprasza swych słuchaczy do tego 
„studja“ celem bezpośredniego wysłuchania 
konoeTtu. Wstęp bezpłatny, jednak tylko za 
uprzedniem zgłoszeniem, które przyjmuje się 
do dta. 17 bm. godz. 18.

„NOKTURNY". Pod powyższym tytułem do 
skonała orkiestra kameralna pod dyr. dr. Ad. 
Hermana wykona dnia 19 bm. o godz. 16-ej 
koncert, którego program obejmuje utwory 
odzwierciadlające nastroje nocy.

„PROSIMY DO MIKROFONU". Audycja 
pod powyższym tytułem, którą już dwa rany 
wykonano przed mikrofonem Rozgłośni kra­
kowskiej, wzbudza duże zainteresowanie, tak 
słuchaczy, jak i wykonawców. Audycja ta od­
będzie się w najbliższą środę 17 bm. o godz, 
12.55. Rozgłośnia krakowska przyjmuje zgło­
szenia do godz. 12-ej w dniu audycji.

Programy stacyj radiowych.
C Z W A R T E K , D N IA  18-go C ZE R W C A  1936 R O K I).

P rogram  ogólny. Godz. 6.30 P ieśń  „K ie d y  ran­
ne wstają zo rze "; 6.85 G im nastyka; 6.50 P rogram y 
loka lne; 7.20 D ziennik poranny; 7.30 P rogram y lo  
ka ln e; 8 Audycja dla szkół; 8.10 Audycja dla pobo 
rowych ; 11.67 Sygnał czasu oraz hejnał z w ieży  
M arjaćk iej w  K rak ow ie ; 12.03 Koncert kam eralny 
z W iln a ; 12.50 C hw ilka gospodarstwa dom ow ego; 
12.56 Pogadanka; 13.05 Dzienn ik  połudn iow y; g.
15.30 W iadom ości gospodarcze; 15.45 Pogadanka 
dla d zieci; 16 Koncert popularny z C iechocinka; 
W  p rzerw ie  o godz. 16.45 Odczyt; 17.30 P ieśn i; f .  
17.50 Pogadanka h ig jen iczn a ; 18 P rogram y loka l­
ne; 18.50 Pogadanka aktualna; 19 T ea tr W yobra­
źni u obcych (A n g lja ) ;  19.30 Reportaż muzyczny; 
20.10 U tw ory na g ita rę  hawajską i  w ib re fon ; 20,30 
Skrzynka techniczna; 20.45 D zienn ik  w ieczorny:
20.55 Pogadanka aktualna; 21 Nasze p ieśn i; 21.30 
R ecita l fortep ianow y; 22 P rogram y loka lne; 22.05 
Pogadanka ze  L w o w a ; 22.15 Muzyka salonow a: g. 
23— 24 Program  lokalny w  W arszaw ie.

K rak ów . (293.5 m ). Godz. 7.30 P rogram  na dz. 
b ieżący; 7.85 P a rę  in form acyj; 7.40 M uzyka z p łyt;
12.55 P ły ty ; 14.30 Koncert połudn iowy (p ły ty ) : g.
15.30 W iadom ości gospodarcze; 18 Poradn ik  w y 
c ieczkow y; 18.10 W iadom ości z 'dnia; 18.15 R ecita l 
śp iew aczy; 18.40 K oncert rek lam ow y; 22 W iad o ­
mości sportow e lokalne.

L w ów . (377.4 m ). Godz. 12.55 P ły ty ; 14.30 P ły ­
ty ; 15.30 W iadom ości gospodarcze; 18 S ilra  re ­
rum; 18.05 K ob ieta  w  życiu kulturalnem  m ałopol­
skiej w s i; 18.15 P ły ty ; 18.25 M inuty lite rack ie ; g. 
18.40 Koncert rek lam ow y; 22 W iadom ości sporto­
w e lokalne.

W arszawa, (1339.8 m ). Godz. 6.50 Muzyka na 
płytach; 7.30 Program  na dzień b ieżący; 7.35 Parę  
in form acyj; 7.40 P ły ty ; 12.55 Pogadanka ; 18 Jak 
spędzić św ię to ; 18.10 Życie kulturalne i artystycz­
ne stolicy; 18.15 Koncert rek lam ow y; 22 W iad o ­
mości sportow e; 23— 24 Muzyka taneczna.

K atow ice . (395.8 m ). Godz. 12.55 Życie artystycz 
ne i kulturalne Śląska: 13.02 W iadom ości b ie lą ce ; 
13.15 Muzyka lekka z p łyt; 14,18 W iadom ości g ie ł­
dow e; 15.30 Polska bandera na morzach świata — 
fe lje ton ; 18 K arlik ow a poczta; 18.10 Koncert o r ­
kiestry m audołtnlstów; 18.85 Koncert ■ehaemowy



„GŁOS NARODU" z dnfa '17. czerwca 1933. K r. 8.

Okólnik Min. Spraw Wewn o zwalczaniu pornografji.
W „Dai4nnik.ii Urzędowym Min. Spraw 

w «t .“  Nr, 16 z 13 b m. ogłoszony został 
okólnik Nr. 42 z dn, 9 czerwca 1936 r. o 
cw *lt»u iu  porncgrafji (Nr. Ap. 97-3). Okól­
nik ten, który skierowany jćat do pp. woje­
wodów, komisarza rządu na m. st. Warsza­
wę i starostów, brzmi:

„W  związku z koniecznością jaknaisku- 
tecaniejszej walki z degeneracją moralną i 
fizycbuą narodu należy jaKnajenergiczidcj 
przeciwdziałać tak tn przejawom, Które ae 
generacje te powodują. Polecam niezwłocz­
nie i energicznie przystąpić do wabti z por­
nografią. przedsiębiorąc właściwe i stanow­
cze sródki w celu niedopuszczenia do spro­
wadzania, wytwarzania badź rozpowszech­
niania druków, wizerunków lub innych przed 
miotów poniograflccnf^cłi.

Przypominając okólnik Nr. 28 z dnia 26 
lutego 1980 r„ (Zbiór Zarz. Min. Spraw We w. 
ttr. 1227 poz. 7), podkreślam, iż wskazówki 
i wytyczne w nim zawarte nie straciły na 
swej aktuamoś’i, z wyjątkiem powołanych 
&rtv tułów zaborczych K. K., w miejsce któ­
rych mą obecnie zastosowanie art. 214 K. K. 
1982 r.

Za mające charakter pornograficzny na­
leży uważać takie pisma, druid, wizerunki 
łub żniw* przedmioty, które —  biorąc pod 
Uw*gę przeciętne przeświadczenie ogółu —  
oczywiście obrażają poczucie wstydu i przy­
zwoitości.

Badając np. charakter pewnego pisma 
ozy rysunku, rozważyć należy nie tylko ich 
nena i tendencje, lecz rór.nleż wziąć trzeba 
pudl uwagę, na jaką publiczność są obliczone 
i t. p Często właśnie od towarzyszących 
okoliczności zależeć będzie, czy dany przed­
miot posiada charakter pornograficzny czy 
też nie.

Ponadto podkreślam, iż przestępstwa ro® 
pofwszechniania pornografji dopuszcza się 
każdy, kto w jakikolwiek sposób (nawet 
bezpłatnie) przekazuje innej osobie przed 
miot o charakterze pornograficznym, lub 
przedmiot taki wystawia w miejscu publicz- 
nern bądź dostępnem dla publiczności.

Polecam również zwrócić baczną uwagę 
na wszelkiego rodzaju ogłoszenia (zwykle 
dość zręcznie zamaskowane) mające na celu 
ułatwianie rozpowszechniania pornografji.

Jednocześnie zarządzam, aby w każdym 
wypadku ujawnienia przestępstw, o których 
mowa, byt niezwłocznie składany krótki mel 
dunek do Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych w myśl pisma Nr. P. P. 6864/1/31 z dn. 
8. VIT. 1931 r. wraz z odpisem doniesienia 
karnego kierowanego do Sądu, —  oraz z za­
łączeniem kilku egzemplarzy zajętych przed 
miotów, co w  doniesieniu do Sądu należy za­
znaczyć. Jeśli ilość zajętych przedmiotów 
jest niewielka, lub z innych względów wyłą­
czenie kilku z nich jest mięnflfeliwe spowodu 
zdekompletowania, maiferjału dowodowego,

;—  wówczas w doniesieniu do Sądu należy 
postawić wniosek o przekazanie tych matc- 
njałów do Min. Wewn. po wyroku, jeśli prze­
padek ich zostanie orzeczony. Niezależnie 
od powyższego należy zawladomiać Min 
Spr. Wewn. o każdej decyzji Sądu za1 wier 
dzająceij lub uchylającej zarządzone zajęcie

drukn czy przedmiotu pornograficznego, do­
łączając odpis ewent. motywów wyroku.

PódJjJąc powyższe do wiadomości i ści­
słego wykonania, proszę P. P. Wojewodów 
(P. Komisarz* Rządu na m. st Warszawę)
0 bliższe i bardziej niż dotychczas troskli­
we zajęcie się poruszoną sprawą, mającą do 
niosłe znaczenie dla zdrowia i tężyzny mo­
ralnej narodu. ,

(— ) Sławoj Składkowski.
Minister.

Powyższe zarządzenie ministerstwa nale­
ży powitać z uznanietm. Trzeba bowiem pa­
miętać, że deprawowanie młodzieży jest nie 
tylko zagadnieniem moralnem, ale także 
jddną z form ataku na państwo i naród, wal­
ką tem niebezpieczniejszą, że podstępną i 
obłudną. Atak na ustrój społeczny, zdrowe
1 cenne tradycje religijne, narodowe i pań­
stwowe poprzedza zazwyczaj długa krecia, 
podziemna robota deprawatorów, którzy 
w rozkładze moralnym społeczeństwa widzą 
dla siebie cennego sprzymierzeńca. (KAP).

»> M “- li
Przywrócenie historycznej nazwy „pocztylfon'1.

W  jednym z ostatnich Dzienników Urz. 
Ministerstwa Poczt i Tel. ukazało się rozpo­
rządzenie Ministerstwa Poczt i Tcl. o usta­
nowieniu nowej tabeli stanowisk służbo­
wych w państw, przedsiębiorstwie: „Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon".

Rozporządzenie to znosi od 1 lipta b. r. 
w administracyjnej służbie pocztowej tytuły j 
„pomocnik** i „sekretarz** zastępując je ty­
tułami: „asystent" i „starszy asystent". Nad 
to zarówno w służbie wykonawczej jak i 
administracyjnej (Dyrekcja Poczt i Tel.) zno 
si wśród’ stanowisk służb, pracowników niż­
szych tytuł: „woźny*1, ustanawiając w to
miejsce historyczne dla poczty polskiej sta­
nowisko „pocztyljona**.

Pozatem rozporządzenie Ministra Poczt 
nie wprowadza żadnych większych zmian.

Jest ono o tyle interesujące dla ogółu 
pracowników państwowych, że prz7rnosi za

sobą zniesienie wielce niepopularnych tylu. 
łów: „woźny" i „pomocnik", o co zabiegały 
oddawna zawodowe organizacje urzędnicze. 
W  szczególności zniknie w resorcie poczty, 
telegrafu i telefonu wprowadzone przed paru 
laty, bez żadnego uzasadnienia stanowisko 
..pomocnika", na oznaczenie urzędnika ITT 
kategorji, co niewątpliwie pociągnie za sobą 
stopniowe zniesienie tego żenującego tytułu 
służbowego również w innych resortach ad­
ministracji państwowej. W. Mar.

Pod sąd opinji.
„MINIMUM EGZYSTENCJI»

P. DYREKTORA.
Apetyty różnych dygnitarzy przemysło­

wych są nieraz istotnie niezwykle. $u iadrzy
0 tem m. inl proces, jaki toczy się między 
byłymi dyrektorami śląskiej „Wspólnoty 
Interesów”  pp. Przybylskim i  Sznapką a rad 
zorem sądowym tej instytucji• Proces wy­
nikł stąd, że normy kierownik nadzoru sądo­
wego „Wspólnoty Interesów” , inż. Kowal­
ski, dążąc do osiągnięcia jaknajwiększycsh 
a koniecznych oszczędności, zarządził obniż­
kę pensyj osób na kierowniczych stanowi­
skach. Obniżono więc m. in. także pensje 
obu dyrektorów, wimoszące po 8.500 zl. ( ! )  
na 5 tysięcy zl. miesięcznie. Oba; panowie 
dygnitarze nie zgodzili się na tę obniżkę, 
mcażając widocznie, że 5.000 zl. miesięcznie 
jest sumą „poniżej minimum egzystencji”
1 wnieśli skargi do sądu.

Dyrektor Sznapka prowadzi pozatem 
proces z nadzorem sądowym „Wspólnoty In- 
t.eresów?'1 spowodu zwolnienia go z obowiąz­
ków służbowych. Domaga się on mianowicie 
olbrzymiego odszkodowania, idącego w gru­
be dziesiątki tysięcy złotych oraz dożywot­
niej pensji w fantastycznej wysokości.

Trzeba rzeczywiście niezwykłego apety­
tu, by 5.000 zl. miesięcznie uważać za nie­
dostateczne uposażenie. Gdyby nie proces, 
świat nie domyśliłby się nawet jnlńe to 
„krzywdy”  dzieją się różnym dygnitarzom 
przemysłowym.

KINOTEATR D Ź W IĘ K O W Y
W yśw ietla  d iiś  najpotężn iejszy f ilm  bohaterski produkcji 1936/S7. W szystko 

m aleje w obec tego w ydarzen ia !

W _ S    •  M B  m .  N a jba rdz ie j wstrząsa-cieniu g ilo tyny ,sr-
prz« lo ii io w  oh wydarzeń , wg. głośnej pow ieści K aro la  D ickensa P O W IE Ś Ć  
O  D W ^ C D  M I A S T A # ! ! .  W  r o ld c l  g łów n ych : R O N A L D  C O L P IA N  -  
E L IZ A B E T H  A L L A N .  Genialna reżyserja Jacka Conwaya. —  M iłość, 
pośw ięcen ie, bohaterstwo oto  m o tyw y  tego w ie lk iego  arcydzie ła , zrea lizo ­
w anego  z n iebyw a łym  rozm achem . —  F ilm  ten a naszego w ie lk iego  reper­
tuaru jesiennego w yśw ietlam y obecn ie m im o kan ikn ły —  a pow odu  „D n i 
K rakow a*. Początek  seansów w  dnie pow szedn ie  o 6, 7 1 9-10. w n iedzie lę  

i  św ięta o godzin ie S popołudniu . —  Program  Nr. 34.
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Zadania prof. Krzyżanowskiego 
w Ametyce.

Jak donosiliśmy, w ub. tygodniu wyjechał 
do Ameryki prof. A. Krzyżanowski w specjał 
nej misji z ramienia -.Lądu. Towarzyszy mu 
w podróży urzędnik ministerstwa skarbu Ru­
dziński. W sferach p ol uform owanych panuje 
przekonanie, iż prof. Krzyżanowski zdoła 
przeprowadzić w Ameryce rokowania w spra­
wie szeregu trudności finansowych, wyłaniają 
cych się w stosunkach polsko-amerykańskich.

Idzie m. in. o spłatę pożyczki stabilizacyj­
nej. Wytworzyła się mianowicie sytuacja ta­
ka, że na obsługę pożyczek amerykańskich 
Polska musi przekazywać poważne kwoty po 
kursie 8.91 zł. za dolara. W ten sposób ame­
rykańscy posiadacze tej pożyczki otrzymują 
znacznie więcej w dolara uh, niż otrzymywali 
przed dewaluacją waluty amerykańskiej.

Np. właściciel obligacji tysiąo dolarowej 
pożyczki stabilizacyjnej, otrzymuje rocznie za 
kupotu zamiast 70 dolarów — blisko 120 do­
larów! rocznie.

W tym stanie rzeczv całość naszych stosun­
ków finansowych z Ameryką, łącznie z deficy 
toroym dla nas bilansem handlowym, jest dla 
Polski wybitnie niekorzystna i powstały wo­
bec tego waru/nki do uregulowania tyoh spraw. 
Przypomnieć należy, że wedle umowy z 1927 
roku, pożyczka stabilizacyjna nie może być 
skouwetrtowana przed upływem 10 ciu lat.

Uprawa tytoniu w Małopolsca Wschód.
Organizacje społeczne w województwach po 

ludniowo-wschodnich zwracają uwagę, że  na­
leżałoby wprowadzić do uprawy na tych zie­
miach wyższe gatunki odmian tytoniowych 
uprawif-nycb zresztą tam przed w* mą

Organizacje te są również zdania, że nale­
żałoby powiększ} ć obszar iplantacyj tytoniu w 
obecnych okręgach przez zwiększenie obszaru 
u poszes ogólnych rolników, oraz przydział kon 
tyngeutów uprawy nowym rolnikom, a dalej 
rozszerzyć plantacje na okręgi dotychczas ty­
toniem nieobjęte, które jednak roślinę tę upra- 
wiać mogą. Jeżeli zaś te tereny nie nadają się 
do uprawy wyższych gat/uników tytoniu, nale­
żałoby zaprowadzić uprawę lytoniu niższych 
gatunków.

Pozatem należałoby usprawnić odbiór komi- 
syjny tytoniu gdyż obecnie istnieją w tym za­
kręcę poważne niedomagania. Organizacje spo­
łeczne domagają si© przydziału do komisyj od­
biorczych czynnika społecznego. Przy rozdziale 
koncesyj zaś winien współpracować delegat 
organizacji rolniczych oraz delegat wojewódz­
twa.

Obostrzenie eksmisyj
w razie chronicznej nędzy.

Sąd. Najwyższy ogłosił zasadnicze orzeczenie 
w sprawie eksmisyj mieszkaniowych. Zdaniem 
Sądu Najwyższego istotnym celom ustawy o 
ochronie lokatorów jest ochrona dachu nad gło­
wą, a nie udzielanie trwałego przytułku osobom 
majątkowo nieodpowiedzialnym, kosztem obo­
wiązujących do świadczeń publicznych właści­

cieli nieruchomości. Dlatego jakkolwiek zasad­
niczo nicuzasadnionem jest wypowiedzenie naj 
mu spowodu zaległości dwóch ra.t komornego 
w myśl ustawy, jeżeli lokator znajduje się w  

stanie braku pracy, lub wogóle nędzy wyjątko 
kowej, to jednak dopuszczalnem jest wypowie­
dzenie, jeżeli ten stan trwa od dłuższego czasu 
be* widoków zmiany na lepsze.

Taka trwała nęaza w p rzec iw s taw ien iu  do 
przemijającej nędzy wyjątkowej, jaką powoła­
ny przepis m a na myśli, nie uchyla skutków 
niepłacenia komornego.

W Częstcehowlc powstaje hurtownia 
dewocjonslłj.

W Częstochowie odbyło się w lokalu StowT. 
Kupców Polskich zebranie organizacyjne, ma­
jące aa celu założenie hurtowni dewocjonalij.

Wybrano komisję organizacyjną i propa­
gandową, do których prócz b. członków Stów 
Chrzęść, handlujących dewoojoualjami, weszli 
miejscowi księża, działacae społeczni oraz re­
prezentanci prasy.

 ooooo  —

Ceny giełdowe zboża.
Na g ie łd z ie  zboźowo-towarowM  w  K rak ow ie  

notowano w e  w torek  16 bm. następujące ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw . stand. 23.00—  

23.25; b iała stand. 22.75— 28; targow a stand. 22.50 
do 22.75; żyto dw orskie stand. 15— 15.10; targo­
w e  stand. 14.10— 14.40; lw iee  dwór. stand. 15.75 — 
16.00; ta rgow y stand. 15— 15.35; jęczm ień dworski 
15— 16; targow y 14— 14.25; kukurudza kra jow a
14.50— 15.

Artyku ły  strączkowe. Groch W ik toria  82— 84; 
pól W ik to r ja  malop. 26— 28; zw yk ły  jadalny 25— 
27; polny pastewny 18— 19; polny do s iew u  21—  
22; fasola cukr. b iała (jas iM .) 30 -82; b iała 22— 
26; k lockow a 24.50— 25.50; długa 24— 25; W achtel
19.50— 20; bob ik  do s iew u  15— 15.50; wyka ciern iu  
18— 18.50; szara 17— 17.50; pelueza 21— 22; łnbii 
żó łty 18.50— 14; n ieb iesk i 10.10— 10.60; seradella 
podw. czyszcz. 31— 82.

Artyku ły  pastewne. Makuchy rzepakow e 14.00 
do 15; ln iane 37-38 procent b iał. i tłusz. 16.50— 
17.00; soja śrut ok. 44-45 proc. biał. i  tłusz. 22.50— 
23: siano słodkie 6 -6 .5 0 ; średn ie 5— 5.50; te in śne 
3— 4: potraw  3— 4.50; koniczyna pastewnr 7 - S ;  
a! om a dłnga 2.86— S; m ierzw a luzem 2.50—2.80; 
ziem n iak i stołowe 2.75— 3.

Nasiona. Rzepak zim ow y z w ork iem  42— 42.50; 
rzepik czyszczony letn i z w ork iem  40.00— 41.00; 
s iem ię ln iane z w ork iem  90 proc. basis 86— 87; 
mak n ieb iesk i z  w ork iem  60— 62; szary 57— 58; 
km inek k ra jow y czyszczony 95— 100; koniczyn,, 
nasienna czerw . atest. 148— 152; bez kanianki 130 
do 135; surowa czerwona 105- 115; tymotka bez 
kan. atest. 98 proc. czyst. JO— 55; largow a 35— 40; 
esparseta z w orkam i 12— 13.

P rze tw ory  m łynarskie. Mąka pszenna gat. I st. 
wym . 0.2Ó proc. 88.50— 40; gatunek IA  st. wym . 
0-45 proc. 36--37; gatunek IB  st. w ym . 0-55 proc.
33.50— 34; gat. IC  st. wym . 0-60 pro.,. 32.50— 33, 
razowa 0-95 proc. 28— 28.50; mąka żytnia okrę­
gu  K rakow sk iego  I gatunek st wym . 0-50 procent 
24.25— 24.75; I  gatunek st. wym . 0-65 proc. 28.50— 
24.00; razowa 0-96 proc. 19.00— 19.25; mąka i .  okrr 
gu Poznańskiego I gatunek st. wym 0-50 procent 
24.75— 25.00; otręby żytn ie standartowe 9.75— 10; 
pszenne średn ie 9.75— 10.00; re r łów k a  33— S4: 
pęcak fabryczny z w ork iem  21.50— 23: chłopski 
bez w or. 19.00— 19.50; siekanka jęczm, fabr. z wor 
Idem  22— 23; chłopska bez worka 19.50— 20; kasza 
jaglana fabr, 32— 38; chłopska 29— 30; talarczana 
cała 28— 28.50; lam anr 26— 26.50.

Tendencja spokojna, podaż średnia, dowozy lo- 
k lne małe.

Wzrost emigracji da Brazylji.
Inspektorat emigracyjny notuje ostatnio 

wzrost wychodżtwa do Brazylji, która po Ar­
gentynie stała się drugim najpoważniejszym 
terenem emigracji z Polski do państw Amery­
ki Południowej. Według oficjalnych danych w 
ciągu ostatniego roku wyjechało na stał© do 
Brazylji 1.503 obywateli polskich.

Śyort
Hobda potrójnym mistrzem Polski.
Lwowianin zdobywa poraź czwarty 

mistrzostwo w grze pojedynczej.
W  poniedziałek odbyły się we Lwowie 

ostatnie rozgrywki tenisowych mistrzostw 
Polski. Przedpołudniem dokończono półfina 
ły  gry pojedynczej panów, przyciem w 
pierwszym Tarłowski si osuinkowa łatwo wy 
gra! z Tłoczyńskim 5:7, 5:7, 6:1, 6:1. 6:2, 
zaś Hebda pokonał w czterech setach Witt- 
mana 2:6, 7:5,, 6:1, 6:4. Do finału stanęli 
więc Hebda i Tarłowski. Spotkanie skoń­
czyło się bezapelacyjnem zwycięstwem lwo­
wianina w stosunku 4:6, 6:3, 6:1, 8:6, któ­
ry temsamem poraź czwarty zdobył tytuł 
mistrza Polski w grze pojedynczej.

Pozatem rozegrano finał gry podwójnej 
panów między parami Hebda— Tarłowski i 
Tłoczyli ski— Spychała. Spotkanie wygrali z 
łatwością Hebda— Tarłowski w stosunku 
6:0, 6:2. W  tegorocznym turnieju Hebda ido 
był więc trzy tytuły mistrzowskie, a eo w 
grze pojedynczej, podwójnej i w grze mie­
szanej wraz z Jędrzejowską, pokonując w 
finale parę Volkn ,er-Jac obstenową— Tarłu w- 
ski.

CR \COVIA MISTRZEM W RUNDZIE WIO­
SENNEJ. T a b e lk a  wiosennej rundy o mistrzo­
stwo klasy A w  Krakowie przedstawia się po 
ostatnich meczach następująco:

klub gier pikt, st. ta.
1) Cracoyia 12 21 39 7
2) Podgórze 12 18 81:8
3) Grzegórzecki 12 14 28:21
4) Zwierzyniecki 12 14 23:18
5) Garbarnia Ib 12 13 31:20
6) Fablok 12 13 20:22
7) Krowodrza 12 12 26:23
8) Wisła Ib 12 11 12:17
9) Makkabi 12 11 11:13

10; Wawel 12 10 14:15
11) Korona 12 ID 10:31
12) Unja 12 9 18:21
13) Kadrs iślan 12 9 15:29
14) Olsza 12 8 19:27
15) Legja 12 6 9:31
Mistrzostwo rundy wiosennej zdobyła juf

teraz bezapelacyjnie Cracoyia, która ma do ro­
zegrania jeszcze trzy spotkania na swojem boi­
sku. O He uchwała KOZFN utrzyma się w swej 
mocy, będzie ona musiała rozegrać spotkania 
eliminacyjne, z których dopiero wyłoni się właś 
ciwy mistrz Krakowa.

Z TORU KOLARSKjEGO. (d.) Staraniem 
R. K. S. Legja odbyły się w dniu 14 bm. 
zawody kolarskie o mistrzostwo Krakowa, 
na trasie 100 km. —  Kraków —  Wadowice 
—  Kraków. Wyniki: a) kat. licencjonowa­
nych I  m. Wandor R. k. S. Legja, w czasie 
godz. 3.05:34; II  m. Duda Stan. Garbarnia, 
w czasie 3.07:01; b) kategorja nielicenejo- 
nowanych na 50 km. —  Im . Knpczak Józef 
R. K. S. Legja w  czasie godz. 1.29:21.

Z TORU HIPICZNEGO W  dniu 14 bm. 
na torze mokotowskim w Warszawie roze­
grane zostały „Derby" warszawskie. Ogólna 
suma nagród wynosiła 127.100 zł. Pierwsze 
miejsce zajął niespodziewanie ogier Horyu 
wł. Mieczkowskiego bijąc łatwo K a rasa wł. 
gen. Andersa oraz głównego faworyta toru 
Oygnusa ze stajni Lubicza.

WĘGRZY W  W ILNIE. Ząkpntraktowa- 
no ostatecznie przyjazd do Wilna zawodo­
wej piłkarskiej drużyny „Budafok". Węgrzy 
zabawią w Wilnie w drodze powrotnej z 
państw bałtyckich i rozegrają w dn. 20 bm. 
aawody z Makkabi, a 21 z W. K. S. Śmigły.
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Proces o krwawe zajścia 23 marca
p rz e d  Sadem  krakow skim .

We wtorelfc przed krakowskim Sądem Okrę­
gowym (Wydział karny) rozpoczął się epilog 
pamiętnych, a w skutkach swych tak tragicz. 
,nych zajść, które rozegrały się w okolic; kra­
kowskiego gmachu wojewódzkiego, w dniu 23 
marca. — OParą tych zajść padło 8 osób. — 
Na wstępie wtorkowej rozprawy, przewodniczą, 
cy sędzia dr Bartynowski odebrał generalja od 
44 osób, które zasiadły na ławie, oskarżonych. 
Miało ich być początkowo 49, ale sprawę trzech 
jako niepełnoletnich wyłączono. Dwojgu oskar­
żonym nie doręczono aktu oskarżenia, skut­
kiem ozego nie stawili się oni w Sadzie.

Lista oskarżonych
przedstawia się następująco: 1) Izrael Schiffer, 
Jat 21. krawiec, wyznania mojżeszowego, 2) 
Bron. Skobm, lat 26, fryzjer, 3) Andrzej Zając, 
lat 23. robotnik. 4) Majer Glanzman, lat 23, bez 
zawodu. 7 klas szkoły powszechnej, wyznania 

mojżesz.. 5) Mendel Nadel, lat 30, pomoc­
nik. wyznania mojżesz. 6) Jan Jarosz, lat 25. 
rolnik z Branic, pow. Kraków, 7) Adam Wi- 
domski, lat 24, 8) Bernard Ginter, lat 21, sto­
larz. wyznania mojż., 9) Leon Kuehnreich, Dt 
21, elektromonter, wyznania mojżeszowego, 10) 
Stan. Bania piekarz lat 29, 11) Nusym Pińczow- 
ski lat 23, krawiec wyznania mojżeszowego, ka 
rany, 12) Wlad. Pisz, lat 24, handlarz jarzyn, 
13) Lejzor Weirsbart, lat 26, pomocnik tapicer 
ski, bezrobotny, wyznania mojżesz., 14) Erie! 
Kaimowie s lat 20, stolarz wyznania mojżeszo­
wego, karany 15) Icek Chaim Podwójny, lat 19, 
szewc, wyznania mojżeszowego, 16) Fryderyka 
Grtmscblag, lat 28, bezrobotna krawczyni, ka­
jana za komunizm, wyznania mojżesz., 17) 
Stefan Pustelnik łat 36, czeladnik szewski, bez­
wyznaniowa, 18) Chaim Schacht, lat 25, bezwy 
znaniowy, karany za komunizm, 19) Jeruchim 
Łejzor Jaeger, lat 23, krawiec, karany, wyzna- 
,nia mojżeszowego, 20 Zygmunt Monderer, lat 
: 20, pomocnik fryzjerek!, bezwyznaniowy, ka- 
irany za komunizm, 21) Stan. Pająk, lat 25, ba- 
, gazowy, karany, 22j Mojżesz Heller, lat 21 pi alk 
tykant malarski, wyznania mojżesz., 23) Sam- 
son Gross,bard, lat 20, uczeń Szkoły Prze­

mysłowej, wyznania mojżesz., 24) Franciszek 
iRybka, lat 29, robotnik budowlany, 25) EIjaaz 
bzmukier, lat 23, cholewkarz, wyznania moj- 
jżesz., 26) Józef Jankowski, lat 27, szewc, 27) 
i Helena Ożóg, lat 24, robotnica fabryki „Su- 
dhard‘‘, 28) Józefa Bularzówna, lat 22, robotni­
ca fabryki ..Suchard“ , 29) Izrael Leon Boru- 
chowlcz, lat 19, węglarz, wyznanie mojżesz., 
30) Henryk GoldbCrg, lat 18, praktykant han­
dlów;-, wyznania mojżesz., 81) Stan. Guguła, 
jlat 26, szewc firmy ,.De!ka‘‘, 32) Miriam vel 
Mania Gl“ssel, lat 22, pomocnica krawiecka, 
wyznania mojżesz., 34) Abraham Dfcrszewicz 
recte Sturma, lat 29, kupiec, wyznania moj- 
:żesz., 35) Antoni Kowalski, lat 21, -pomocnik 
;tapicereki, karany, 36) Władysława < .icha, lat 
•30, robomica, karana, 87) Llba Loewi, lat 22, 
krawcowa, wyznania mojżeszowego. 38) Moj­
żesz Bodek, lat 20, robotnik, bezrobotny, kara­
ny, wyznania mojżesz., 39) Blima Grossman, 
|iat 22, krawcowa, wyznania mojżesz., 40) Ma- 
rja Maciejaszkówna. lat 19, robotnica fabryki 
,,3uchard“ , 41) Henryk Llebgold, lat 27. kuś­
nierz, wyznania mojżesz., 42) Sala Kirschbanm, 
lat 23, robotnika, karana za komunizm, wyzna­
nia mojż., 43) Majloch Mendeibaum, Jat 22, cie­
śla, karany, wyznania mojżesz., 44) Abraham 
Diamand, lat 24, drukarz, wyznania mojżeszo- 
wego.

Obrony oskarżonych podjęto się ponad 20 
adwokatów, w tem dwóch z poza Krakowa mec. 
Szumański z Warszawy i mec. Ziółkowski z 
Katowic. Duże zainteresowanie rozprawą wy­
kazała prasa, której liczni przedstawiciele zasie 
dli przy przygotowanych dla nich stołach.

Oskarżonych umieszczono w kilku rzędach 
ławek, podzielonych na dwie kategorje. Na 
iednych zasiedli oskarżeni, doprowadzeni na 
rozprawę z więzienia, na drugich zaś oskarże­
ni. odpowiadający z wolnej stopy.

Zarzuty aktu oskarżenia.
Po zebraniu od skarżonych generaljów

przewodniczący sędzia dr. Bartynowski, na 
zmianę z wotantem dr. Stępniowskim, odczytał 
akt oskarżenia. Dzieli on oskarżonych na pięć 
grup. Pierwszej grupie, do której należy 29 
oskarżonych wymienionych na wstępie, akt 
oskarżenia zarzuca, że 21 i 23 marca b. r. do­
puścili się czynnej napaści na funkcjonarjuszy 
P. P., ohrzucając ich

kamieniami i flaszkami.

Druga grupa, do której należy Nadel. Jarosz. 
Pisz, Weissbart, Boruchowicz, Goldberg, Gugu- 
ta, Glasstl, Brrnfeld, Dereszewicz, Kowalski. 
Cicha i Loewi, miała 21 i 23 marca publicznie

deka, Blimy Grossman, m iała, według aktu 
oskarżen ia, uniemożliwiać policji rozpraszanie 
tłumu w dniu 23 marca. N ie k tó rzy  z tych oskar 
żonych  wyrywali się z rąk posterunkowych. 
Heller mial zranić posterunkowego służby śled­
czej w rękę, a oskarżeni Podwójny, Heller i Bo 
dek mieli przeciągrąć łańcuch w poprzek ul. 
Sławkowskiej. Czwarta grupa oskarżonych : 
Sch iffer, N adel, Jarosz, P isz, W eissbart, P o ­
d w ó jn y , G riinsch lag, Puste ln ik . Schacht, H eller, 
Grossbard i inni m ieli publiczn>e znieważyć 
Policję P. obrzucając jej .unkcjonarjuszy obel- 
żywemi wyzwiskami. Wreszcie pśąttej grupie 
oskarżonych, z Fryderyką Griiiischlag naczele, 
akt oskarżenia zarzuca, że obraziła godność 
osobistą wojewody krakowskiego, w związku 
z jego stanowiskiem urzędowem.

Pierwsze strzały padły 
już 21 marca.

Dokładny obraz przebiegu zajść marcowych 
daje obszerne uzasadnienie aktu oskarżenia, 
zawierające szczegóły dotychczas szerszemu 
ogółowi nieznane. 21 marca b. r., w ogrodzie 
domu przy ul. Warszawskiej 15/17, urządził 
socjalistyczny Związek robotników przemysłu 
skórzanego wiec strajkujących szewców i cho­
lewkarzy. Po wiecu jego uczestnicy ruszyli 
pochodem w kierunku pl. Matejki. Ponieważ 
władze nie udzieliły zezwolenia na pochód, zja­
wił się oddział policji, który wezwał tłum do 
rozejścia Się. W odpowiedzi na to policjanci 
obrzuceni zostali kamienie,mi. Gdy policja przy­
stąpiła do rozpraszania demonstrantów na ui. 
Warszawskiej i Kurniki

z tłumu padły wówczas pierwsze strzały 
rewolwerowe.

Działo się to w sobotę wieczór 21 -go marca. 
W czasie zajść sobotnich odniosło kontuzje 
kilku posterunkowych P. P.

TRAGICZNY DZIEŃ 23-go MARCA.

, „Jaskrawą, tragiczną w swych nieuchron­
nych konsekwencjach postacią rozrucnów uli­
cznych zaznaczył się dzień 23-go marca. Dnia 
tego odbywało się w lokalu Zw. Zaw. Koleja­
rzy, przy ul. Warszawskiej, w godzinach przed­
południowych, zgromadzenie, zwołane przez 
Radę Zw. Zaw. i Okręgowy Komitet rob. PPS. 
Po ukoóczenin zgromadzenia, w czasie którego 
panował nastrój niezwykle podniecony, ruszyli 
uczestnicy zwartą masą ul. Warszawską w kie­
runku Barbakanu. Czoło owego pochodu stano­
wiły elementy, które już od wczesnych godzin 
porannych gromadziły się w okolicy plant 1 na 
pl. Matejki, a następnie przyłączyły się do po­
chodu. Agitacyjną działalność tych elementów 
zaobserw owano już przed rozroczeclem zgro­
madzenia, na ul. Warszawskiej, kiedy to po­
szczególne grupy osób nakłaniały spieszących 
na zgromadzenie do zaopatrywania się w ka­
mienie I cegły, z przejedżających orztz ul. Ma­
tejki furmanek. Już wówczas padały słowa

„gorąco będzie dziś policji**.

Gdy tłum znalazł się na pl Matejki poczęto 
wznosić okrzyki „Niech żyje rewolucja* „precz 
z policją*. Poczęto wyrywać kostki brukowe, 
zbierać kamienie, zachęcać do bicia policji.

ATAK TŁUMU NA POLICJĘ.

Policja zaciągnęła kordon pod Barbaka­
nem celem ochrony gmachu wojewódzkiego. 
„Mimo iż policjanci —  stwierdza akt oskarże­
nia — nie czynili żadnych przygotowań ao za­
atakowania tłumu, posypały się ze strony de­
monstrantów, usiłujących przedostać się pod 
gmach Urzędu Wojewódzkiego, kamienie, ce­
gły i koFtki brukowe. Padły również sDzuły 
rewolwerowe. Ekscesom tym towarzyszyły gło­
śne i

złowrogie okrzyki pod adresem Wojewody 
i policji.

Ponieważ agresywność tłumu rosła, a po 
licjantom, oprócz gradu kamieni, groziło oto­
czenie i rozbrojenie, użyli oni broni wówczas, 
gdy użycie bomb łzawiących i pistoletów ga­
zowych nie odniosło skutku. Agresywność tłu­
mu nie osłabła po pierwszj cb strzałach,

tłum zaczął budować barykady,

przeciągać łańcuch w poprzek ulicy 1 t. d. wo­
bec czego policja użyła jeszcze dwukrotnie 
broni. „Między demonstrantami, rzucającymi 
kamienie na policjantów, wznoszącym podbu­
rzające okrzyki, obsypującym posterunkowych 
obelżywymi słowy, znaleźli się oskarżeni. Uza­
sadnienie aktu oskarżenia, omawia w dalszym 
ciągu roie, jaką spełnili poszczególni oskarżeni 
w czasie demonstracyj.

z tego jeden od kuli. Z iłumu 1 osoba została 
zabita, 7 zmarło z odniesionych ran, 18 osób 
odniosło rany.

Sensacyjny wniosek obrony.
Po odczytaniu aktu oskarżenia i półgodzin­

nej przerwie, którą zarządził przewodniczący, 
zabrał głos w imieniu ławy obrońców mec. 
Rosenzweig i postawił wniosek o przekazanie 
sprawy Sądowi przysięgłych. Zasiadającym na 
ławie oskarżonych zarzuca się bowiem udział 
w zbiegowisku, które powstało na tle politycz- 
nem, a rozpatrywanie spiaw o podłożu politycz- 
nem należy do kompetencji Sądów przysię­
głych.

Przeciw wnioskowi obrony opowiedział się 
prok. Sz; pula stwierdzając, że każdemu z oskar­
żonych zarzuca indywidualnie popełnienie prze­
stępstw pospolitych, nie mających nic wspól­
nego z przestępstwami politycznemi.

Na wj wody prok. Szypuiy replikował mec. 
Aleksandrów lez, zwracając uwagę, że sam pro­
kurator w uzasadnieniu aktu oskarżenia uwy­
puklił polityczne podłoże zajść marcowych.

Przewodniczący odroczył rozprawę do śro­
dy godz. 9 rano. Wówczas ogłoszona zostanie 
decyzja trybunału w sprawie wniosku obrony.

Polacy z Ameryki u Ks. Kardynała 
Rakowskiego.

Dnia 13 b. m. Ks. Kardynał Rakowski 
przyjął na posłuchaniu wycieczkę Polaków 
ze Stanów Zjednoczonych, członków Zjeduo 
czenia Rzym. Katolickiego, która złożyła 
hułd i życzenia Jego Eminencji z racji zło- 
tgo jubileuszu kapłaństwa. Dziękując za ży­
czenia ■, Ks. Kardynał zachęcał naszych roda­
ków zza oceanu do pielęgnowania Ideałów 
polskich i utrzymania ścisłych związków z 
Macierzą. (KAP).

Trąba powietrzna 
nad okolicą Warszawy.

W poniedziałek popołudniu w Józefowie 
pod Warszawą poiawiła się trąba powietrzna. 
Na wydmach -piaszczystych, w odległości pół 
kilometra od stacji kolejowej, powstał silny 
wiatr, który skręcił z piasku trąbę powietrzną!, 
wysokości przeszło 5 metrów. Tuman krążył 
najpierw nad torem, a następnie ze świstem 
poszybował na wydmy. Niejaki Wiśniewski, 
malarz, dostał się w wir tej trąby, która Cjsnę- 
ła go na tor kolejowy, a gdy się zerwał, chcąc 
uciec, został po ra* drugi przewrócony na 
stertę kamieni. Lej piaskowy złamał kilka 
drzewek 1 krzaków, porwał pewną ilość drob­
nych kamieni, poczem ponad stacją, poszybo­
wał do lasu. Zerwał się tam wielki szum, trwa­
jący kilka sekund, poczem całe zjawisko znikło. 

Trąfba powietrzna trwała około fi minut.

Jak przypuszczają, wybuch w laboratorjum 
amuaicyjnem w Tallinie pociągnął za sobą 
śmierć około 40 ludzi. Rannych jest około 30 
osćb. Wśród za bity och znajduje się 9 oficerów. 
Dotychczas spod gruzów wydobyto 9 trupów. 
Akcja ratunkowa trwu w dalszym ciągu. Ogień

W poniedziałek wieczorem zatonął w Bu­
dapeszcie prom, w io z ą c y  około 60 urzędników 
tramwajów budapeszteńskich, którzy byli na 
kolacji w restauracji na jednej % wysp na Du­
naju. Katastrofa nastąpiła wskutek przeciąże­
nia promu, W chwili, gdy jedna grupa znaj­
dowała się na promie na środku odnogi Duna­
ju, głębokiej w tem miejscu na 5 mu., jeden 
z pasażerów, będących przeważnie w stanie 
nietrzeźwym, zaczął w o łać , że prom tonie. 
Wywołało to panikę. Wszyscy zgrupowali się 
po jednej stronie. Prom  w obec tego  stracił rów­
nowagę i zatonął. W  wyniku wszczętej natych-

Regjonalny Kongres 
Eucharystyczny w Kołomyi.
Kongres Euchar., który odbył się w Ko­

łomyj! w  dn. 14 czerwca b. r. stał się wiel- 
kiem i doniosłem świętem całego Pokucia. 
Kongres Eucharystyczny zgromadził prze­
szło 40 tys. uczestników. Wśród pątników 
znajdowała się duża liczba miejscowych ko­
lonistów niemieckich, Ormian i miejscowej 
ludności ruskilej. Kongres poprzedziły 
3-dniowe rekolekcje misyjne, prowadzone 
przez ks. prał. dra Janickiego ze Lwowa i 
ks. dra Ptaka M. S. z Dębowca. Rekolekcje 
przyniosły bogate wyniki: do Komunji św. 
przystąpiło przeszło 20.000 osób.

W  dniu 12 bm. ze Lwowa przybyli: lis. 
arcybiskup Twardowski 1 ks. biskup Baziak, 
w towarzystwie ks. infułata Badeniego i 
członków kapituły lwowskiej. W  sobotę 
13-go b. m. cichą Mszę św. odprawił ks. ar­
cybiskup Twardowski. Równocześnie w ko- 
kościele OO. Jezuitów została odprawiona 
Msza św. dla katolików niemieckich; dla 
Rusinów i greko-katolików Mszę św. w ko­
ściele famym ab. łac. odprawił dziekan ob. 
greko-kat., ks. prał. A. Rusin. 0 godz. 9-toj 
ks. biskup Baziak celebrował pontyfikaJua 
Mszę św. przy ołtarzu polowym, wzniesio­
nym na cmentarzu kościelnym. W południe 
w  sali Kasy Oszczędności odbyła się uroczy- 
ta akademja kongres;owa. Popołudniu odby­
ły  się posiedzenia i obrady sekcyj. Przema­
wiali prof. Chamuła, dr. Bessażanka, dyr. 
Boroń, p. Majeranowska, dyr. Majeranow- 
ski, ks. Andiasz T. K., prez. Sobota.

Nocną adorację rozpoczęto uroczystemi 
nieszporami. W  ciągu nocy, kilkudziesięciu 
kapłanów słuchało na cmentarzu kościelnym 
spowiedzi. W  niedzielę rano na boisku So­
koła ks. arcyb. Twardowski rozpoczął pon- 
tyfikaLią Mszę św, Plac zajęły tysiączne rze­
sze pątników, organizacje społeczne (Sokół, 
Strzelec, Harcerstwo) i katolickie (Akcja Ka 
tolicka, Krucjata Eucharystyczna, ducho­
wieństwo świeckie i zakonne, szkoły i woj­
sko (cały 49 pp.). Miejsca honorowe zajęli 
radca Kdhn, przedstawiciel wojewody stan., 
pułk. Grabowski, d-ca 49 pp. i przedsta­
wiciel gen. Neugebanera, starosta Wimmer, 
prezydent miasta Sanojoa,, prezes S. O. Cy- 
sarz, wiceprezes S. O. Sobota, prokurator 
Golczewski, dziekan Peciak, organizator 
kongresu. Kazanie, nadawane przez megafo 
ny, wygłosił ks. biskup Baziak. Po nabożeń­
stwie rozwinęła się potężna procesja, w 
której ks. arcybiskup Twardowski naprze- 
raian z biskupem Baziakiem przenieśli San. 
emsimum przez ulice miasta do kościoła 
famego, gdzie udzielili wszystkim uczestni­
kom błogosławieństwa. (KAP).

0  książki dla rodaków na obczyźnlt.
Otrzymaliśmy następujące pismo: Misjo­

narz polski na Cejlonie prosi o książki pol­
skie literackie i naukowe. —  Rev. Fr. W. 
Łaniewskl 0. M. I. —  Mathagal, P. 0. Pan- 
daterippa, St. Joseph‘s —  School, Ceylon, 
India.

ni© został wprawdzie jaszcze zupełnie ugaszo­
ny, leoz składy amunicji są już bezpieczna- —< 
Szkody materjalne nie są zbył znaczne. Wyja­
śnienie przyczyn eksplozji, która nastąpiła 
podozas ładowania pocisku, jest w toku.

 0(jt.--------

osób, z których 15 przebywa w szpi+alu orał 
wyłowiono 9 trupów. 15-tu topielców dotych­
czas nie odnaleziono.

NA SACHALINIE zarówno północnym (so 
wieckim) jak południow ym, według wiadomo 
ści z Tojohara, w/buohł pożar, który zuiszczyl 
dwie połacie przestrzeni zalesionych, 23 bu­
dynki mieszkalne spłonęły doszczętnie a 170 
jest uazkodizonycsh. 50 ha lasów uległo znisz­
czeniu.

*----- 0-0-0 -•— <

nawoływać do popełnienia przestępstwa, to jest 
uapaści na pełniących służbę funkcjonarjuszy 
P. P. Trzecia grupa, złożona z Schiffera. Sko-

Ofiary zajść.

W  zakończeniu aktu oskarżen ia prokurator 
s lw ierdza , że w czasie zajść kontuzjonowanych

lima, Podwójnego, Hellera, Jankowskiego, Bo- było dwóch oficerów i 43 szeregowych P. P., miast akcji ratunkowej udało się uratować 17

Od środy dnia 10 czerwca b. r. w kinoteatrze „APOLL
Film rewelacja! Na dnt Święta Krakowa! Film natchnienie

Arcydzieło o kolosalnym przepychu wystawy, o niesłychanym bogactwie melodyj!
l l V A f f | * A | l | A | | V ! | n  Pierwszy raz od chwili wynalezienia filmn dźwięko- 
| 1 1 . 1 1  I f l B i l l l l f l l l  wego, stworzono film tak potężny, tak spajający, tak 
ś *  głosowo i optycznie wyjątkowy.
Genjalny Polak: Ryszard BOLESŁAWSKI zrealizował pierwszy film świata w którym Gra 
Treść — Muzyka — Śpiew — tworzą jedną niezrównaną harmonję PIĘKNA I CZAKU w roli 
gi. najały: iniejszy baryton świata Lawrnncn TIBBBTT i najpiękniejsza kobieta Ameryki 
Wirginia BRUCE. Jedyne arcydzieło dźwiękowe o muzyce i miłości wygrane na strunach

najczystszego artyzmu!

40 zabitych przy wybucha w Tallinie.

24 tramwajarzy utonęło w Dunaju.



TłfTTB# „G ros N ^R Ó Stf'* z 'dnia, T7.'czerwo* 19sB. Blr. 7

Kroruha lwowska.
1 MUZBUM PRXBMV«łOWBGO. Ł«row- 

njetwo tej IngrytuojJ gowlwiył IweĄó mlniia 
p. Henrykowi OlolH, dęłyóh omowemu I Ku- 
łtrtgiowi Muzeum. OfOMy W M r  nątomlMt 
objął dr. Aleksander OiołowsRl, drrekTW Ar­
chiwum miejskiego, któremu podlegają wszyst­
kie muzea miejskie.

WYCIECZKA POLAKÓW Z AMERYKI 
w liczbie 80 osób przybyła do Lwowa wi po­
niedziałek wieczorem. Gońcie zamieszkali w 
hotelu Georgea i po dwudniowym pobycie w 
naazom mieście pojadą do Krakowa.

MO WE CENY CHLEBA Od ś-ody 17 bm. 
obowiązują następujące cierny obleba w sprze­
daży detalitouej za 1 kg.: chleb czysto żytni 
28 gr„ chleb żytnio-przenny 33 gr., cbleb .Ku­
likowski" S8 gr.f chleb razowy żytni 22 gr.

P O P U L A R N Y  p o c i ą g  d o  t r u s k a w c a  

odejdzie ze Lwowa w niedzielę rano. Bflety 
w (enie 6 zł. do nabycia w „Orbisie".

Z A M A C H Y  S A M O B Ó J C Z E . B e zro b o tn y  A . 

Onyszkiewicz, lat 33, u s iłow a ł w c zo ra j p o p e ł­

nić samobójstwo, p rze c in a ją c  sob ie  b r z y tw ą  

żyły u rąk. P o w o d e m  d esp e ra ck ieg o  k roku  
brak pracy 1 ś ro d k ó w  do  ży c ia . —  Z a g ro żo n y  

ekśmirją b ez ro b o tn y  k ra w iec  S. N u ssb e rg  w y ­

p ił w  zam ia rze  sam ob ó jczym  b u te lk ę  sp irytusu  

d en a tu ro w an ego . O d w ie z io n o  g o  do szp ita la . —  

W re s z c ie  na tle  za w ie d z io n e j m iłośc i p op e łn iła  
s am o b ó js tw o  19-letn ia  M a rja  P rzy ś la k ó w n a . 

c ó rk a  ro ln ik a  z H o d o w ic . R zu c iła  się ona pod  

pociąg o s o b o w y  w p ob liżu  O broszyn a , pon osząc 

śmierć na m iejscu .
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TEATR WIELKI.

Środa godz. 8: „Ładna h istorja",

■ 00  ---

R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K U  11

A P O L L O : „W a lc  dla c ieb ie".
A T L A N T IC :  „ W ie l i "  c za ro lz ie j" .
C A S IN O : „Chciałbym , a boję  s ię " .
C H IM E R A : „K ap rys  p ięknej pan i".
G R A Ż Y N A : „A n n a  K aren ina ".
K O P E R N IK : „C a ły  Paryż śp iew a".
M U Z A : „Bounty".
M IR A Ż : „Ś w ia t się śm ie je " i  „F lip  i F lnp".
P A Ł A C E : „R a j na z iem i".
P A Ł A C E : „N ieśm ierte ln e  m elod je".
P A N : „C h ińsk ie m orza".
R A J : „W o jn a  w  k ró les tw ie  w alca".
Ś W IT :  „W o jn a  w  k ró les tw ie  wa lca",
S T Y L O W Y : „P rzygod n y  rom ans" i rewja.
U C IE C H A : ..W alczące k a raw an y" i rew ja.
TO N , „S rebrn e  ostrogi".

o o o  —

Uczczenie profesora 
Leona Pinińskiego.

Z okazji 50-lecia pracy naukowej i obywa­
telskiej prof. dir. Leona hr. Pinińskiego urzą­
dza Związek Polskich Tow. Naukowych we 
Lw owie w czwartek, 18 bm. o godiz. 11 uro­
czystą Akadem ję w auli nowego gmachu Uni­
wersytetu J. K., pełąazouą z wręczeniem me­
dalu i kriegi pamiątkowej.

Z kraju i ze świata.
W 1’ROK ŚMIERCI ZOSTAŁ WYKONANY 

W STAROGARDZIE na J. Manikowskim, mor 
dercy posterunkowego policji państw. Żmiury. 
Manikowski został skalamy na kare śmierci 
przea sąd okr. w Starogardzie, odwołał się do 
sądu apelacyjnego a następnie sądu najwyż­
szego, jednak wyrok śmierci zatwierdzono, a 
Prezydent Rizplitej nie skorzystał % prawa ła­
ski

TOPOREM ODRĄBAŁ GŁOWĘ OD TUŁO-
W [Ą. W Rudzie Pabianickiej pod Łodzią wy­
wiązała się kłótnia między M. Nowaczykiem 
a Ed. Rabiegą. Rabiega w pewinym momencie 
schwycił ostry topór i uderzył nim Nowaczyka 
w głowę tak silnie, że odrąbał mu ją od tuło­
wia. Mordercę aresztowano.

12 OSÓB ZATRUŁO SIĘ SZYNKĄ w tniej- 
skiein schronisku wycieczkowem przy ul. Le­
szno w Warszawie. Była to wycieczka z Łodzi, 
składająca się z 24 osób. Szynkę kupiono w 
sklepie A. Włodarskiej, ta zaś nabyła ten to­
war w  masami Chmielowskiego.

CZYNNE ZNIEWAŻENIE PRZEWODNI­
CZĄCEGO KOMISJI MATUB ALNEJ. Podczas 
egzaminu maturalnego w gimnazjum ukraiń- 
skiem w Równem uczeń P. Mielniczuk, zdając 
po raz drugi, nie odpowiedział z kilku praed- 
miotów. To go tak wyprowadziło z równowa­
gi, ie  przystąpił do pnzewodnicząpego i aniewa 
żył go czynnie. Ucznia aresztowano, lecz na­
stępnie zwoiniono na polecenie sędziego śled­
czego.

DWÓCH ZAMASKOWANYCH BANDY­
TÓW WTARGNĘŁO we wsi Niemice pow. 
opatowskiego do mieszkania niejakiego Pin- 
kasa Pancera, żądając wydania im 3 tys. zł. 
gotowką. Bandyci po odmowie, zaczęli się anę 
cać nad domownikami, zadając im liczne rany 
bagnetem i siekierą. W  wyniku odniesionych 
ran córka Panoeia zmarła. Pancer i jego żo­
na doznali ciężkich obrażeń. Bandyci zrabo­
wali 42 dote i cenną biżuterię.

O i p M i i t i A M o A g o i E L w i i i
Onegdaj Ks. Arcybiskup dr. Twardowski po­

święcił „Dom Parafjalny" we Lwowie, na przed­
mieściu Zamarstynów, na terenie paralji OO. 
Kapucynów. Na pośw ięcen ie w ażn ej p laców k i 
katolickiej w śród na jb iedn ie jszych  m ieszkańców  
miasta L w o w a , p rzyb y li w icew o jew od a  Syski, 
p rezyden t m iasta dr. Ostrowski, starosta g ro d z­
k i, stow arzyszen ia  ka to lick ie  i liczni parafjan ie.

W  im ieniu para fjan  przemówił do Arcypasterza 
O. Gwardjan Chmura, oddając „D om  Para fja l- 
n y "  w  ręce A rcyp aste rza  i prosząc go , by  ten 
dom  w  roku jub ileuszow ym  50-lecia kap łaństw a 
m óg ł m ieó nazw ę im. K s. ArcybiskuD a Dra 
B oles ław a T w a rd ow sk iego . U roczystość  została 
zakończona akadem ją na cześć dosto jnego ju ­
bilata.

W czo ra j odbyło  sic posiedzen ie Sądu Kon­
kursowego na projekt rozwiązania dekoracji 
„Sali Jazdy" na Wawelu. Sąd K on ku rsow y pod 
przew odn ictw em  pik. T . P ia seck iego  p rzyznał
I-szą nagrodę pracy N r. 9 (prof. F. Kowarski 
i J. Sokołowski), I l-g ą  nagrodę pracy N r. 5 
(E. Geppert), I l l-c ią  nagrodę podzie lił m iędzy 
au torów  prac N r. 0 (Z. P ronaszko i J. P o lk o w ­

ski) i N r. 12 (C. R zep ińsk i i St. Zb ign iew icz). 
P onad to  w yróżn ion o  prace N r. 4, 8, 10. N a g ro ­
dzone p ro jek ty  są do be jrzen ia  do 20 b. m. od 
godz. 10-tcj do 13-tej w  K ie row n ic tw ie  Odbu­
d ow y  Zam ku na W aw elu . Prace  n icnagrodzone 
m ożna odebrać w  K ie row n ic tw ie  orl dnia 22-go 
bież. mies.

Polskie Ekspedycje astronomiczne
Po lsk a  ekspedycja  na Sybr-rję d la  obserw a­

c ji zaćm ien ia słońca w  dn. 19 czerw ca  k iero ­
w ana przez nrof. J. Witkowskiego z Poznania 
obserw ow ać będzie z jaw isko  z punktu astrono­
m icznego akadem ji ro ln icze j w  Omsku.

W  tych  dniach w yjech a li do Grecji dla 
obserw acji zaćm ien ia słońca dr. K. Kordylew- 
ski i St. Ginwilł-Piotrowski z Obserwatorium 
Krakowskiego, prof. Eug. R yb k a  ze  L w ow a , 
dr, Wł. Zonn z O bserw atorjum  W ileń sk iego  
oraz L. Kowalski, mechanik precyzyjny Uniw. 
Jagiellońskiego. W szy s cy  w y jech a li sam olota­
mi z w y ją tk iem  dr. K o rd y lew sk ie go , k tó ry  po­
jechał ko le ją , tow arzysząc  bagażow i ekspedy-

w drodze na swe placówki.
cji. N atom iast k inoopera tor z K a to w ic  W yszo - 
m irski, k tó ry  m iał p racow ać p rzy  nie posiada­
ją cym  e lek tryczn ego  m otoru  aparacie  kinem a­
togra fic zn ym  w y p ra w y  na wyspę Chios nie 
uda się do G rec ji spow odu  zasłabnięcia.

S tac ja  obserw acy jna  polska w  pobliżu  A ten  
m ieścić się będzie w Keratea pod 24-ym stop­
niem  długości w schodn iej i  30-ym  stoDniem 
48-mą m inutą szerokością  północnej.

Posterunek  obserw acy jny dr. K o rd y lew sk ie  
go  i prof. R yb k i na w ysp ie  Chios obrany przez 
nich zosta ł w  szko le  w  m iejscow ości Tholopo- 
tam i w  pobliżu  m iasta  Chios na w ysokości 
400 m. nad1 poziom em  morza.

Codzienny prooram „Dni Krakowa".
P rog ram  środow y „D n i K ra k o w a "  p rzew i­

duje o godz. 19-tej: W  sali Saskiej, ul. św. Ja­
na 6, odbędzie się koncert, u rządzony stara­
niem  S tow arzyszen ia  Młodych Muzyków. Godz. 
19-ta: N a  teren ie o tw a rte j w  ub. n iedzielę  w y ­
s ta w y  h arcersk iej p rzy  A l. 3 go  M aja  (tram w . 
N r. 4) odbędzie  się koncert śpiewaczy drużyn 
męskich i żeńskich. Godz. 20-ta: N a  dziedzińcu 
kró lew sk im  zamku na W aw e lu  odbędzie się 
Turniej Rycerski z  ro zg ryw k ą  pa rtji „Żywych 
Szachów", ilu strow an y specja ln ie skom pono­
w aną m uzyką  oraz tekstem  poetyck im  Janusza 
S tępow sk iego . R eżyse r ja  tego  n iezw yk le  a r ty ­
s tyczn ego  w idow iska  spoczyw a  w  rękach art.

dram. T. Białkowskiego i W. Korwacza. Do 
chód na ce le  „B ia łe go  K r z y ża " .

WYSTAWĘ G R A F I K I  F R A N C U S K IE J  
z czasów  L u d w ik ó w  X IV , X V  i X V I  o tw arła  
A k ad em ja  Um. p rzy  ul. S traszew sk iego  27. 
W ys ta w a  o tw arta  jest w  czasie „D n i K ra k o ­
w a " codzienn ie od 11 do 13 godz.

WIDOWISKO „MIKOŁAJ KOPERNIK" w y ­
staw ione zostan ie w  n iedzielę  21 b. m. na d z ie ­
dzińcu w aw elsk im .

BALON Z POCZTĄ „DNI KRAKOWA" 
w zlec ! w  środę 17-go b. m. o godz. 18 z błoni 
krakow sk ich .

-----------UOQOO-------—

M im o w p ro w a d ze n ia  w  P a le s t y n ie  kary 
śmierci za zamachy na życie i mienie1, a k c ja  
te r o r y s ty c z n a  t rw a  w  d a s zy m  c :ągu . W  h o ­
te lu  ż y d o w s k im  w  H a if ie  rzucono bombą, 
k tó ra  n ie  w y r z ą d z i ła  s zk o d y . A re s z to w a n o  
d w ó ch  'A ra b ó w , p r z y  ie d n y m  z n ioh  z n a le ­
z io n o  b o m b ę. P o n a d to  p o ło żo n o  b o m b y  
pod b ra m ę  J a ffs k ą  w J e ro z o lim ie , w  N e -  
s ze r  J a zn r  k o ło  H a i f y  i  J a f fy .  W  s ze reg u  
m ie js c o w o ś c i Arabowie ostrzeliwali poste­
runki policyjne. W y p a d k ó w  z lu d źm i n ie  b y  
ło . N a  szos ie  m ię d z y  U a i fą  i J en in em  ranio­
no 2 żydowskich szoferów samochodów cię­
żarowych i jednego żołnierza. P o za te m  d o ­
s zc zę tn ie  zn is zc zo n o  o k o ło  100 d u n am ów  
(p a le s ty ń s k a  m ia ra  p o w ie r z c h n i) ż y d o w ­
sk ich  s a d ó w  p o m a ra ń c zo w y c h  w  N a th a n ia  
g d z ie  r ó w n ie ż  p o b ito  d w ó ch  d o z o r c ó w  a ra b ­
sk ich , a  ich  ch atę  spa lon o . W  J a ff ie  doszło 
do poważnego starcia między Arabami 
chrześcijanami i Arabami muzułmanami, 
d w ie  o s o b y  z o s ta ły  c ię żk o  ranne.

NA TROP SZAJKI FAŁSZERZY MONET 
wpadła policja w Sosnowcu. Aresztowano 6 
osób, m. in. dwóch kupców Rułtanka i Bochen 
ka oraz znanego fałszerza Urbana. W  mieszka 
uiach aresztowanych znaleziono przyrządy do 
wyrobu fali zywyoh monet oraz zapas gotowy cl 
falsyfikatów.

OBERWANIE CHMURY NAD FLORYDĄ.
Jak donoszą z Jacksonville na Florydzie, w 
południowej części półwyspu, nastąpiło ober­
wanie się chmury, którego następstwem było 
wystąpienie z brzegów kilku większych stru­
mieni i zalanie szeregu miejscowości. Okolice 
zalane są całkowicie odcięte od świata. W cza 
sie nawałnicy samolot należący do straży wy­
brzeży zwalił się w zatoce Tampa do morza. 
Załoga, złożona z trzech ludzi, poniosła śmierć.

j£  m śs

Arabowie oskarżają żydów o fałszerstwo 
tekstu traktatu.

„ N e w s  C h ron ic ie *1 o g ła s z a  s en sa cy jn ą  
p o g ło s k ę , o b ie g a ją c ą  w  J e ro z o lim ie , ż e  w  
sw o im  c za s ie  płk. Lawrence miał rozmyśl­
nie aać nieścisły przekład tekstu traktatu 
przyjaźni żydowsko-arabskiego z  d n ia  3. I. 
1919 r „  k t ó r y  zo s ta ł p o d p is a n y  p rze z  F e i-  
sa la  i k t ó r y  w y k a z y w a ł ,  ż e  F e is a l z a p a tr y ­
w a ł s ię  p r z e c h y ln ie  n a  s tw o r z e n j i  w  P a le s t y  
n ie  m ię d z y n a r o d o w e g o  ośrodk a  ż y d o w s k ie ­
go . W  ob een em  p o d n ie c e n iu  Arabowie oskar 
żają żydów, że całkowicie sfałszowali tekst 
traktatu, le c z  zd a n iem  „N e w s  C h ro n ic ie '1 
F e is a l m ia ł d o d a ć  d o  tek stu  z r e d a g o w a n e g o  
p o  aral>. p o s t  s cr ip tu m , u za le żn ia ją c e  w e jś c ie  
tra k ta tu  w  ż y c ie  od  u tw o rze n ia  w ie lk ie g o  
im periu m  a ra b s k ie go . P łk . L a w re n c e  p rze tłu  
m a c z y ł n a  a n g ie ls k i ję z y l :  n o ta tk ę , ła g o d z ą c  
n ie c o  j e j  b rzm ien ie , w ie d z ia ł  b o w ie m , że  
p r o je k t  u tw o rz e n ia  im p erju m  a ra b s k ie g o  b ę  
d z ie  m ó g ł b y ć  z r e a liz o w a n y  je d y n ie  w  ty m  
w y p a d k u , je ż e l i  p o s tu la ty  ż y d ó w  b ęd ą  
u w zg lę d n io n e .

Szalony czyn pijaka.
W  K r a k o w ie ,  w  n o c y  z w to rk u  n a  środę. 

P o rę b s k i Antoni, 30 -Ie tn i rob o tn ik , w b ił  so -j 
bio. po p ija n em u , n ó ż  w  o k o lic ę  serca , a w e - 1 
zw an em u  le k a r z o w i P o g o t o w ia  R a tu n k o w e ­
g o  n ie  ch c ia ł s ię  d a ć  o p a tr z y ć . P o rę b s k i c z y ­
nu  s w e g o  d o k o n a ł w  m ies zk a n iu  d o zo rc y  
dom u  p r z y  ul. P ie r a e k ie g o  21.

Kronika krakowska'ł
—ooo—

CZERWI EC .
17. środa, Św. Adolfa .

W schód słońca 3.11. zachód 19.59. 
Długość dnia 13 godzin  i 45 min.

18. Czwartek. Św. E frem a.
Wschód 8’ ońca 3.14, zachód 20,00. 
Długość dnia IG godzin i  46 min.

 o-oo---------
SYTUACJA STRAJKOWA. W czo ra j zlikwi­

dow an y zosta ł strajk w  fab ryce  karton aży  i e -  
berki, wybuchł natom iast stra jk  w  kam ienio­
łom ie w  Pvchow icach .

TRAGEDJA W RODZINIE CHASYDÓW 
PODGÓRSKICH. W czo ra j w ydow iono z Wisły 
zw ło k i d w u d z ie s to -k ilk u le tn ie j c ó rk i zn an ej 
rod z in y  ch asydów  podgórsk ich  1 ). R., k tóra  
u top iła  s ię , n ie  chcąc w y jść  zam ąż za kan dy­
data, z k tó rym  sw ata ła  ją  rodzina.

KOLONIE AKADEMICKIE w  P ła w n e j 
i S zczaw n icy  u rządza w lipcu  i s ie rpn iu  B ra t­
n ia P om oc  U. J.

KANDYDAT NA ŻYDA. Stan. M etyk.is, 
24-letni w arszaw ianin , po dwuletnim  pobycie  
w  Pa lestyn ie  i opanowaniu ję z yk a  h ebra jsk ie­
go  zg łosił się do k rakow sk iego  rabinatu z p roś­
bą o p rzy jęc ie  go  do grona w yzn aw ców  re lig ji 
m ojżeszow ej.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

TEATRY I KINA KRAKOWSKIE 
Teatr m. im. J. Słowackiego

Środa: „Z  m iłości n iedostateczn ie".
C zw artek : „Zakochana".
P ią tek : „Z  m iłości n iedostateczn ie".

R E P E R T U A R  T E A T R U  POW SZECHNEGO 
DOMU Ż O ŁN IE R Z A , 
na „D n i K rak ow a".

17 czerwca: „K ró low a  przedm ieścia", w odew il 
K. Krum towskiego.

18 czerw ca: „L o la  z Lu dw in ow a", w odew il St. 
Turskiego.

19 czerwca: „K row odersk ie  zuchy", w odew il 
St. Turskiego.

20 czerw ca: „K ró low a  przedm ieścia", w odew il 
K. K rum low skiego.

21 czerw ca: „L o la  z Lu dw in ow a", w odew il. St. 
Turskiego.

22 czerw ca: „K row odersk ie  zuchy", w odew il 
St. Turskiego.

Ś W IT : ..Kochany lohuz".
W A N D Ą : „W  cieniu g ilo tyny".
A P O L L O : „M etropolitan ".
S Z T U K A : „Z  tobą na koniec św iata".
PRO M IEŃ : „Czarne ró że " z Liljnn  IT a W J

i W illy  Fritsch.
U C IE C H A : „Sen .irila  w  masce".
S T E L L A : „D zies ięc iu  z Paw iaka".
A D R IA :  .Pan T w ardow sk i".
C A P IT O L  , P o d gó rze ): „M elod je  cygańsk ie" —  

i „Z ły  k ró l" (kom ed ja ).

B A G A T E L A : „Tarzan  n ieustraszony'1. Na sce­
nie rew ja  pt. „K rak ow sk ie  zuchy".

—ooo—

Histeria pewnego incydentu.
P isa liśm y , że  podczas o s ta tn ie j ro zp ra w y  

p rzed  sądem  p rzys izg łych  oska rżon y  S py t 
ośw iadczy ł, że  dozorca  w ię z ie n n y  p o le c ił mu 
podp isać  n iezap isan ą  ć w ia r tk ę  pap ie ru , na 
k tó re j w y p e łn io n e  zosta ło  n a s tęp n ie  p e łn o ­
m ocn ictw o  d la  adw ok a ta  dr. M ilana  M a rk o w i­
cza. S ku tk iem  tego  do ob ro n y  tego  oskarżon e­
go  zg ło s iło  s ię  dw óch  ob ro ń ców , jed en  w yzn a­
czon y z u rzędu , ja k o  d ru g i zaś m ec. M ilan  M ar 
kow icz . Na tern t le  m ia ł m ie js c e  na początku  
ro zp ra w y  op isan y  in cyden t. W  zw ią zk u  z n im  
od mec. Milana Markowicza o trzym a liśm y  p i­
sm o, w k tó re j s tw ie rd za  on, że otrzymał z kan 
celarji Shdu Okr. zezwolenie na iwidzenie s ię  
z oskarżonym Spj tem, celem odebrania peł­
nomocnictwa. Udzielenie tego pełnomocnic­
twa nastąpiło w drodze prawidłowej, przez 
o d n ies ien ie  s ię  do komendanta więzienia. —  
Mec. M ilan  M arkow icz , k tó ry  w  tym  p roces ie  
b ron ił in nego  o ska rżon ego , z ło ży ł w sp ra w ie  
in cyden tu  o d p o w ie d n ie  ośw iadczan ie .

Egzaminy końcowe
w krakowskiej Szkole Hotelarskiej.

W  dniu 15 bm. o ib y ły  się końcowe egzam iny 
w  k rakow sk ie j Szkole H otelarsk iej. Z ram ienia 
Kuratorjum  przew odniczy ł nacz. wydziału  p. Lu ­
dw ik  Misky. W  skład kom isji egzam inacyjnej w e­
s z li: dyrektor Zakładu i grono nauczycielskie. P o ­
nadto obecni byli m. i.: p. Jan Koi ia tkopsk i, p re­
zes Tow arzystw a Szkoły H otelarsk iej w  K rakow ie , 
Dr. R. Radzyński, w iceprez. miasta, p. A . R itter- 
man, prezes grem jum  H otelarzy i Dr. K. Załuski 
z Izby handlowo - przem ysłow ej. Do egzam inów  
przystąpiło  16 słuchaczów, którym  wydano św ia­
dectwa z ukończenia tej uczelni. N iek tórzy Bpośród 
absolwentów  otrzym ali już płatne posady. Nazw i­
ska tych absolw entów  brzm ią : B rener M.. Bród P ., 
Dyga J „ Grabska II., Holekea Krystyna, K ow alew  
ska J., Kokorzecka M „ Małysz M.. Pacho f ska A., 
Pachońska K.. Przychocka U., Rothman .T., R ó­
życka A L  Szolkowska M „ Suchan K . i W o lfram  K . 
Sześć osób spośród absolw entów  krakow skie j szko­
ły hotelarskie j w yjeżdża zagranicę, celem  odbycia 
praktyk ’ zawodow ej. W szystk ie te osoby otrzym ały 
stypendja na wyjazd  zagranicę, bądź to od zarządu 
m. K rakow a, bądź też od Min. Spraw Zagrań, w  
W arszaw ie. Absolw entom  przydzielono praktyki 
w e Francji. B elgji, Szwajcarii i Am eryc*.

Bezpośrednio po odbyciu egzam inów  prezes 
R itterm an przedstaw ił p ro jek t stworzenia jedno­
rocznej Szkoły dla p ortje rów  hotelowych, Program  
tej szkoły, uw zględnia jący w  szczególności naukę 
ję zyk ów  obcych, jest już obecnie w opracowaniu.
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rraler Johannes
powieść historyczna.

Zwał się Stefan Bolerax. Prosił stoją­
cych mu w drodze, by go  z rodziną prze­
puścili do kościółka, zanim umrze jego ma- 
iy ciężko chory synek, którego matka nio­
sła za nim. Był to ich najmłodszy, siedmio­
letni chłopczyk, od ćwierci roku już chory. 
Moc pieniędzy stracili już na jego leczenie, 
ale bez pożytku. Choć ich mieli jeszcze pię­
cioro i to zdrowych, ze złamanem sercem 
zdali się już na wolę Bożą i wyczekiwali 
Śmierci synaczka. Według znaków śmierć 
była błiziuchno. Posłyszeli pienie pątników, 
zdążających na Małą Skałkę do Panny Ma- 
rji.

_ Matka, śpiewem zachęcona do nowej na­
dziei, rzekła do męża:

—  Ofiarujmy go na Skałce Pannie Ma- 
rji. Zobaczysz uzdrowi go!

—  Pójdźmy —  rzecze bez namysłu. W y­
spowiadamy się i przystąpimy do Komunji 
św., jesteśmy jeszcze naczczo- Pomodlimy 
się, ufam, że łaska Panny Marji wróci mu 
zdrowie.

Oporządzili dzieci, ubrali je odświętnie, 1 
ciężko chorego, prawie umierającego spo­
wili wełniakiem i dążą za procesją. Zdążyli 
właśnie, gdy ksiądz już zioła poświęcił.

Przejściem, między ludźmi zrobionem, 
weszli do kościoła, za nimi pięeiu chłopców', 
różnych wzrostem i wiekiem. Byli ubrani 
jednako, wszyscy w stroju wieśniaczym. Na 
białej koszulce niebieski kabacik, wykwie- 
cony; małe spodenki były sznurowane.

Lud cisnął się za nimi. Ciżba porwała 
i -Jana Gluck>vaca.

W  kościele wyspowiadali się ze skruchą: 
matka, ojciec i dzieci. Po Komunji św- zo­
stali przed ołtarzem klęcząc i modlili się
0 zdrowie dla synka i braciszka.

Ładny obrazek: na najwyższym stopniu 
ołtarza koło rodziców klęczą dzieci niby 
piszczałki organowe ku skrajom coraz niż­
sze. Matka przepowiadała modlitwę, a dzieci 
ją wyraźnie i dobitnie powtarzały. Na ser­
ca obecnych modlitwa działała jak rosa, gdy 
z niebios pada na kwiaty przywiędłe.

—  Panno Marjo, Matko Boża, wejrzyj 
na nas niebożęta —  a dzieci za nią: Panno 
Marjo, Matko Boża, wejrzyj na nas niebo­
żęta —  smutkiem wyniszczone i ozdrów nam 
brata naszego. Mamy serca niewinne, dusze 
czyste i pokrzepione Komunją świętą. 
Wdzięcznie Ci je ofiarujemy za Twe zlito­
wanie. Przyrzekamy, że rodziców zawsze 
będziemy słuchać i miłować, starszych ludzi 
szanować, a Tobie, Pani Niebieska, wiernie 
aż do śmierci służyć. Prosimy C ię , wejrzyj 
na nas i na rodziców naszych stroskanych, 
zmiłuj się nad chorym braciszkiem naszym
1 wysłuchaj naszej modlitwy: Zdrowaś Ma­
rjo, łaskiś pełna... módl się za nami grzesz­

nymi teraz i w godzinę śmierci naszej. Amen.
Modlitwę ponowiły trzykrotnie.
I Panna Marja wysłuchała modlitwy tych 

niewinnych serduszek. Chory, przedtem pra­
wie bez żyeia, po pierwszem „Zdrowaś11 się 
poruszył i westchnął głęboko, przy drugiem 
oczy otworzył i rozpostarł ręce, a za trze- 
ciem „Zdrowaś1* podniósł się na rękach 
matki, objął ją i głośno, że każdy mógł sły­
szeć przemówił:

—  Jaka była piękna!
—  Kto, mój synku —  spytała go matka 

zdziwiona i uradowana.
—  Ta pani, która przyszła ku mnie —  

odpowiedział. —  Najpierw mię pogłaskała 
po głowie, potem po oczach i rękach a za 
trzecim razem po noga-ch i mówiła: Wstań! 
—  Widzicie, i wstałem!

—  A  kto była ta pani? Czy znałeś ją da­
wniej? —  pytał się uzdrowionego ojciec rek­
tor, który wyszedł ze słuehalnicy, zacieka­
wiony poruszeniem w ludzie.

—  Jeszcze jej nigdy nie widziałem- 
Odziana była w biel, pas miała świetlany. 
Gdybym ją spotkał, poznałbym ją napewno 
i podziękowałbym tej pani! —  mówił tak 
wyraźnie, że ludzie aż słupieli.

Nagle podniósł oczy na obraz w ołtarzu 
i radośnie zawołał:

—  Tam jest ta pani! Widzicie, ma bia­
łą szatę i świetlany pas!

—  Cudo! cudo! —  szedł głos po kościele 
na świadectwo chłopca, zrazu szeptem, po­

tem ju i głośno i flonioSnie. Ludzie z roirzew*
nienia płakali. Cn&u nie mógł nikt zaprzeć. 
Nawet się taki nie znalazł.

Zaraz ojciec rektor przywdział kościelne 
szaty, na ołtarzu zapalono świece, a on zain­
tonował: Te Deum laudamus... A  lud nie­
zwykle wdżięezen podjął melodję i śpiewał 
dalej: 

Ciebie Boże chwalimy, Ciebie Bogiem
wyznawamy.

Tobie Ojcu wiekuistemu wszystek ziem­
ski krąg cześć odd&wa. 

Tobie wszyBoy aniołowie, Tobie Niebiosa 
i wszystkie mocarstwa, 

Tobie Cherubinowie i Serafinowie nie- 
przestańnym głosem śpiewają:

Święty, Święty, Święty, Pan Bóg
Zastępów,

Pełne są Niebiosa i Ziemia majestatu
chwały Twojftj.-.

Zmiłuj się nad nami Panie, zmiłuj się 
nad nami, gdyż w Tobie nadzieję pokładamy. 

W  Tobiem Panie nadzieję położył; nie 
clajże mię na wieczne pohańbienie. 

Nabożne upojenie owładnęło ludźmi. 
Śpiewali, modlili się, głośno dziękowali za 
cudowne uzdrowienie chłopca, w natchnie­
niu wołali: 

—  Bóg nad nami! Maticzka Boża nas 
miłuje! Nie jesteśmy sami! 

(Ciąg dalszy nastąpiA

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru X.
w  K ra k o w ie , ul. G arbarska Nr. 7.

Bygn. X . K m . 606/34.
K ra k ów , dn ia 29 m aja 1936.

Obwliszczenie o l l - j l i i  licytacji n iN o d io n it i
K om orn ik  Sądu G rod zk iego  w  K ra k ow ie , 

R ew iru  X . u rzędu jący -przy ul. G arbarsk ie j 
L . 7. na p odstaw ie  art. 676 i 679 kpc. poda je  
do  publicznej w iadom ości, że dn ia  14 wrrześnia 
1936 r. o godz. 9-tej w  Sądzie G rodzk im  
w  K ra k o w ie  p rzy  ul. S tarow iś lne j i. 13 sala 
nr. 33 D . p. odbędzie się sprzedaż w  drodze 
pub licznego  (przetargu należących  do dłużnicz- 
k i prot. firm y  „P ie rw s za  w y tw ó rn ia  autokąro- 
serji i  p o w o zó w  O rlick i i Ska z o. o.‘‘ w  K r a ­
k o w ie  ul. W iś lisk o  L . 12 nieruchom ości Iwh. 
508 ks. gir. gm . kat. K ra k ó w  Dz. X IX :  G rze­
gó rzk i ob jęte j z łożonej z parceli bud. lk. 90/3
0 obszarze 5 ar. 61 m 2 i lwh. 214 te jże  księg i 
ob jęte j, złożonej z  parceli bud. lk. 90/4 o obsza­
rze  5 ar. O l m2, łąlcznie 10 ar. 62 m1 czy li
295.30 sążni.

N a  parcelach  w ym ien ionych  sto i: kuźnia
z d rzew a, dach  k ry ty  papą —  kuźnia m urow a­
na, dach k r y ty  dachówką, cem entow ą, do k tó ­
re j to  kuźn i p rzy leg a  ustęp —  dom  m ieszkal­
n y  m urow any jed n op ię trow y  z  poddaszem  czę­
ściow o podp iw n iczony, w  k tó rym  m ieści się 
na p arterze  biuro p i zedsięb iorstw a z dw om a 
m agazyn am i i  lak iern ią , z posadzką betonow ą, 
D om  posiada insta lację  e lek tryczn ą  i w od o ­
ciągow ą . Dach k r y ty  dach ów ką  cem entową, Do 
dom u tego  p rzy tyk a ją  parterow e pracow nie 
k ry te  papą, w  k tórych  m ieszczą się lak iern ia
1 dw ie sto larn ie z in sta lac ją  e lek tryczną, na­
stępnie budynek m urow any bez piw n ic 1-no i
II-w u  p ię trow y , w  k tórym  m ieszczą się pra­
cow n ie a to : w  części I-no p ię trow ej na par­
terze , hale, na p ię trze  ślusarnia z  n ik low n ią ; 
w  części R^go p iętrow ej na parterze blachar- 
nia, na I  p ię trze  m agazyn , na II-g im  piętrze
2 ubikacje. Dach k r y ty  papą. B udynek ma 
św iatło  e lek tryczne. Budynki służą, do  celów  
p rzem ysłow ych . Obie parcele stanow ią jedną 
gospodarczą  całość.

R ea ln ośc i w ym ien ione oszacow ane zosta ły  
na sumę 75.040 zł. C ena w yw o łan ia  w ynosi 
50.026 zł. 66 gr.

P rzys tęp u ją cy  do przetargu  zobow iązan y 
je s t  z ło ży ć  rękojm ię w  w ysokości 7.504 zł.

R ęk o jm ię  należy z ło żyć  w go tow iźn ie  albo 
w  tak ich  papierach w artośc iow ych  bądź ksią­
żeczkach  w k ładow ych  in stytu cy j, w  k tórych  
w olno um ieszczać fundusze m ałoletn ich . Pa ­
p ie ry  w artośc iow e  p rzy ję te  będą w  w artości 
trzech czw artych  części ceny g ie łd ow e j.

P r z y  lic y ta c ji będą zachow ane u staw ow e 
warunki licy ta cy jn e , o ile  dodatkow em  publi- 
cznem  obw ieszczen iem  nie będą podane do 
w iadom ości warunki odmienne.

P ra w a  osób trzecich  nie będą przeszkodą do 
licy ta c ji i p rzysądzen ia  w łasności na rzecz na­
b y w cy  bez zastrzeżeń, jeże li osoby te przed 
rozpoczęciem  przetargu  nie złożą dow odu , że  
wn iosły p o w ód ztw o  o zw oln ien ie  nieruchom o­
ści lub je j  części od egzekucji, że u zyska ły  
postanow ien ie w łaśc iw ego  sądu, nakazu jące 
zaw ieszen ie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dw óch tygodn i przed l i ­
c y ta c ją  w o ln o  og lądać n ieruchom ość w dni 
pow szednie od go d zin y  8-ej do 18-ej, ak ta  zaś 
postępow an ia  egzek u cy jn ego  m ożna przeg lądać 
w  podanym  w y że j Sądzie grodzk im  do V I. E. 
3989/34.

K om orn ik  Sądu G rodzk iego  R ew iru  X.
Jan Pa łasz.

Talny skład uniformów policyjnych

w y k ry to  w  M adrycie . Zna lez iono tam  100 kom  p letn ych  garn itu rów  
v il. Mundury te p rzyw dz iew a li często  rew oluc jo  uiści, by  w prow adzić

po lic ji t. zw. Guardia Ci- 
w  Wad w ład zo  i ludność.

SETKI LAT Iwonie WITRAŻ
solidnie i artystycznie wykonany przez

KRAKOWSKI Z A K Ł A D  WITRAŻÓW
S. G. ŻELEŃSKA

KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO I . 23.
TELEFON 106*16. P. K. O. 409*506.

I
Założony 1902 r. 15 złotych medali.

PROJEKTY i OFERTY DĄRMO.

t %Ukazały się drukiem, dotąd nie wydane

KAZANIA PRZYGODNE
Ks. Tomasza Dąbrowskiego

Dzieło to znanego i cenionego kaznodziei, autora 
całego szeregu prac z dziedziny homiletyki, zawiera: 
Kazania niedzielne, świąteczne, katechetyczne, maryjne, 
wielkopostne, o ŚS. Pańskich i okolicznościowa. 

Niezwykle prosta i lekka forma, to cenne zalety 
tych kazań. Nieocenione usługi oddadzą szczególnie 
duszpasterstwu wiejskiemu.

Cena egzem plarza zł. 3‘—  

Poleca:

rn Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża L. 13 .™
 — ■■   - ś T

KAPELUSZE
MĘSKIE

i dla Duchowieństwa 
poleca

ANTONI JAROSZ
Kraków ,  S ła w k o w s k a  24

Dom XX. Marków.

W ykonu ie w sze lk ie  w a c i e -
Noże, widelce,
łyżki, bardzo tanio poleca

JAWORSKI
Krahów św. lan a  S.

M a s z y n k i
do chleba, lodów i m ięs* 

poleca
J A W O R S K I
Kraków, św. Jana 3.

Dwnlitaia M k u p  Sikała M t H s
w Krakowie Karmelicka 34.

W ysyła bezpłatnie prospekty kandy­
datom posiadającym wykształcenie 

conajmniej 6 klas gimnazjalnych.

Zgłoszenia przedwakacyjne.
Pożądane zamiłowanie do języków  

nowożytnych.

zafou&na€fk towaru
poreol UTnajć się na  ogłassaffacijcA się

w„©łosie * *

Dentysta 
A N T O N I  K O R N I K
K raków , flo r iań sk a  2 9 -1 .  p.

Tel. 179-32. 
Przyjmuje osobiści# i pod­

czas wakacyj.

FORTEPIANY
okazyjne

Apollo  Bechste i n  
Forster

wielki wybór fortepia­
nów i pianin nowych 
w składzie fortepianów

H E L E N Y
SMOLARSKIEJ
Kraków, Szewska 9a

K om orn ik  Sądu G rodzk iego  R ew iru  X . 
w  K rak ow ie , ul. G arbarska 7.

Sygu. X . Km . 1303/34.
K ra k ów , dn ia 18 m aja 1936.

Obwieszczenie o licytacii n ieruchomości
K om orn ik  Sądu G rodzk iego  w  K ra k ow ie , 

rew iru  X . Jan Pałasz, m a jący kan ce la rję  
w  K ra k o w ie  ul. G arbarska N r. 7. na podsta­
w ie  art. 676 i 679 k. p. c. poda je  do publicznej 
w iadom ości, żo dn ia  1 w rześn ia  1936 o go d z i­
nie 9.45 rano w  Sądzie grodzk im  w  K rakow ie , 
ul. S tarow iś lna  13, sala Nr. 38. odbędzie się 
sprzedaż w  drodze publicznego przetargu , na­
leżące j do dłużn ika Jana R ożk a

1) lwh. 22 ks. gr. gm. kat. W yc ią żc  ob ję ­
tej; sk łada jące j się z parc. bud. Ikat. 46, na 
k tó re j stoi dom z d rzew a  strzechą k ry ty , sto­
do ła  k ry ta  dachówką, w ozow n ia  strzechą k ry­
ta  i w ychodek  z desek dachów ką k ry ty  —  
oraz w spólna zc sąsiadem studnia z k ręgów  
botonow ych  na w iad ro  k ry ta  daszk iem  z de­
sek, oraz z  parcel grunt, llk a t. 194 pastw isko, 
196/1 m oczar, 196/2 łajka, 197 ogrćd , 766 rola, 
767 ro la  i  1302/1 łąka o łącznym  obszarze 3 ha. 
40 ar. 81 m2. N ieruchom ość ta  oszacow ana zo ­
sta ła  na sumę 8.000 zł., cena zaś w yw o łan ia
6.000 z ł

2) nieruchom ość lwh. 548 tejże  gm in y z ło ­
żonej z parc. grunt. Ikat. 1303 o obszarze 
4798 m 2, s tanow iącej w łasność M arji z l - o  R o ż ­
k o w e j 2-o B ętkow sk ie j 3-o S zyd low c j. N ieru ­
chom ość ad 2) oszacow ana zosta ła  na sumę 
860 zł., cena zaś w yw ołan ia  w yn os i 645 zł.

N ieruchom ości p o w yższe  m ają urządzoną 
ks ięgę  gru n tow ą  w  Sąidzie G rodz, w  K rakow ie .

P rzystępu jący  do p r z e ta k u  obow iązany jest 
z ło ży ć  ręko jm ię  w  w ysok ośc i odnośnie do rea l­
ności ad 1) w  k w oc ie  800 zł., zaś odnośnie Jo 
realności ad 2) w  k w o c ie  86 zł.

R ęko jm ię  n a leży  z ło żyć  w  go tow iźn ie  a lbo 
w  tak ich  papierach w a rtośc iow ych  bądź ksią­
żeczkach  w k ładkow ych  instytu cji, w  k tórych  
w o ln o  um ieszczać fundusze m ałoletn ich . P a ­
p ie ry  w artośc iow e  p rzy ję te  będą w  w artości 
trzech  czw artych  części cen y ' g ie łd ow e j.

P rzy  lic y ta c ji będą. zachow ane ustaw ow e 
warunki licy ta cy jn e , o ile  dodatkow em  publi- 
cznem  obw ieszczen iem  nie będą podane do 
w iadom ości w arunki odmienne.

P ra w a  osób trzecich  nie będą. przeszkodą 
do licy ta c ji i p rzysądzen ia  w łasności na rzecz 
n abyw cy  bez zastrzeżeń , jeże li osoby te przed 
rozpoczęciem  przetargu  nie złożą  dow odu , że 
w n iosły  pow ództw o  o zw oln ien ie  n ieruchom o­
ści lub je j części od egzeku c ji i że u zyska ły  
postanow ien ie w łaśc iw ego  sądu. nakazu jące 
zaw ieszen ie egzekucji.

W  ciągu  ostatnich dw óch tygodn i przed 
licy ta c ją  w olno og lądać n ieruchom ość w  dni 
pow szednie od go d z in y  8-ej do 18-ej, ak ta  zaś 
postępow an ia egzek u cy jn ego  m ożna p rze g lą ­
dać w  podanym  w yże j Sądzie grodzk im .

K om orn ik  Sądu G rod zk iego  R ew iru  X .
(—) Jan Pałasz.
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